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„Za in n o ść  naszli waszą".
Piekrre to hasło pow stańców  polskich w ysuw a 

Jako naczelny m otyw  swej akcji wyborczej „Zje- 
idRoczense państwowe na Kresach Wschodnich", 
złożone z P- S. L. Piast, Unii narodowo-państw o- 
wci i Związku Kresowego.

Listy kandydatów tej organizacji są czynne m 
:st\vierdzeniem hasła. Widzimy na nich nazwiska, 
zarówno Polaków  z W arszaw y. jak działaczy 
miejscowych, Polaków, Rusinów, Białorusinów. 

■.Widzimy na liście do Senatu z okręgu Łuckiego 
biskupa wołyńskiego wsch. oferz. Dyowizego i 
dostrzegamy w tej akcji rozumne dążenie do ta ­
kiego rozwiązania Icwestji mniejszości narodo­
w ych. które byłoby zgodne zarów no z najlepsze- 
nii tradycjam i przeszłości polskiej, jak i z hasłami 
sprawiedliwości i postępu, w ysuw ane mi przez 
najcenniejsze um ysły doby obecnej.

Tylko ludzie, mający bielmo endeckie na- o- 
■czach, nie rozumieją, że Państw o, liczące na nie­
s p e łn a  30 milionów ludności S milionów'- obywateli 

narodowości niepolskiej, nie może stosow ać do 
nich, gdyby naw et taką była wola większości, 
'haniebnych metod, na których 'zbankrutow ała 
■Potęga niemiecka, od których rozleciało się impe­
rium  carów i k tóre sa zapowiedzią katastrofy dla 
stosującej je dziś Czechosłowacji.

Bardzo interesujący wysyiad z jednym z czo- 
<o wy eh kandydatów' „Zjednoczenia Państw ow ego 
t.a Kresach W schodnich", adwokatem Paschałskim 
v. W arszaw y, zamieszcza „Kurier Polski'*.

Przytaczam y go w  całości:
— ,Jakiem jest podłoże ideowe Zjednoczenia 

.'Państwowego na Kresach? — zapytał współpra- 
eowndk, ,jKurjera“. '

— Organizatorom  naszego bloku odparł p. 
Paschałski — chodziło przedew szystkiem  o stw o­
rzenie ugrupowania, do k tóregobr wchodziły ró­
wnież środowiska ukraińskie, białorskie i w-ogóle 
mniejszości narodowych, stojące na gruncie pań­
stwowości polskiej.

— Czy nie obawia sic -P. mecenas, że blok 
mniejszości narodowych zrobi P. Z. K. konku­
rencję?

— Z pewnością nie, sądzę' bowiem, że Biało­
rusini i Ukraińcy będą uważali za bardziej wska­
zane dla siebie pójść ręka w rękę z tą częścią 
społeczeństwa polskiego, która do nich r-ekę b ra t­
nia wyciąga, aniżeli iść na lep daleko idących, ałe 
zwodniczych obietnic „bloku mniejszościowego*

— Jakie w ysuw ają panowie hasła wyborcze? 
— zapytał sprawozdawca.

— Hasła nasze w ypływ ają z założenia budo­
wania Ojczyzny na zasadach szczerze demokra­
tycznych i wolnościowych. Sztandary z -napisami 
„Za nasza i w aszą wolność1* nie sa bynajmniej dla; 
nas tytko historycznem wspomnieniem, lecz są 
drogowskazem dnia dzisiejszego. Twierdzimy, że 
są one nie-tylko potrzebą polskiej dziejowej kultu­
ry. ale też postulatem naszej realnej, najbardziej* 
realnej polityki na wschodnich rubieżach Rzeczy­
pospolitej. N b  analizując szczegółów, mogę z cala 
odwagą powiedzieć, żc dążymy do takiego 
ukształtowania stosunków narodowościowych w 
Polsce, ażeby wszyscy obywatele czuli się w  Pol­
sce, jak tylko w Ojczyźnie człowiek czuć się irioke.

Połitykę ucisku narodowościowego czy też

Minister oświaty w Krakowie.
Kraków. (PAT). 13/10. W  dalszym  ciąjgu swo­

ich wizytacji urzędowych, zwiedził p. Minister 
Kurnanieckj w tow arzystw ie kuratora Owióskrego 
i sekretarza dr. Frytm-ga szkolę przem ysłową mę­
ską, szkole przem ysłu artystycznego, kursu robót 
ręcznych eta nauczycielstwa szkół powszechnych, 
państw ow e seminaria męskie i żeńskie, jedną ze 
szkół wydziałow ych żeńskich, gimnazjum królo­
wej Jadwigi, gimnazjum SS. Urszulanek i t. zw. 
kursa białoruskie w Łobzowie1. Dnia 11. bm. w y- 
jechł p. Minister w  powiat krakowski i zwiedź,i! 
budującą się szko-łę w Rakowicach i w  dwóch 
gminach zdemolowanych przez wojska aśustrja-akle 
w W ęgrzcach : Bibicach, następnie w  szkole w  
Zielonkach przysłuchiwał się lekch historii itdl W  
Zielonkach zwiedzi! kościół, pochodzący z XIV. 
wieku, którego kuratorem  jest Uniwersytet Jagiel­
loński. Parna Ministra i jego otoczenie ugościł tu 
szczery przyjaciel szkoły i świetny pracownik na 
niwie oświatowej i społecznej ks. kanonik Ł a­
będź. Z przyjęć, jakie przedstawiciele władz pań­
stwowych urządzili ilfc rzecz Ministra.: zasługuje 
na wyróżnienie objad, urządzony przez kuratorium 
okręgu szkolnego krakowskiego, dyrektorów 
szkół średnich państwowych i pryw atnych, oraz 
inspektorów szkół powszechnych. W  obiedzie, 
który  się odbył w salach hotelu Pollera. wziął u- 
dział p. Minister z sekretarzem  p. Frylingism, 
kurator Ow-iński, dyr- akademii handl. Kamien- 
berg, dyrektorowie szkół przem ysłow ych, ind. iKo- 
stecki, dr. Wasting, dyrektor szkoły przemysłu 
art. artysta-Tzeżbia-rz R aszka,'w szyscy 'dyrektoro­
wie szkół średnich i seminariów krakowskich, 
inspektorowie szkół powszechnych Dobrzański i 
OrszuLski. kierownik kursów  białoruskich, oraz 
kursu robót ręcznych W ójtów. Jako gość obecny 
był kurator okręgu szkolnego łódzkiego p. Ja­
rosz. Krótkiietm, a bardzo serdecznem i ciepłem 
przemówieniem przyw itał p. Ministra kurator O- 
WHiSki, w yrażając szczerą radość z powodu, że 
profesor U niw ersytetu Jagiellońskiego, znakomity 
uczony, objął resort oświaty w  państw ie i że ze­
chciał w  chwili obecnej zwiedzić dobrze mu zna­
ne szkoły -krakowskie. — P- iOduński zapewnił 
przytem p. .Ministra, że iego wielkie -plany i za­
miary, idące Iw kierunku dalszej organizacji na­
szej oświaty, znajdą w szerokich sferach nauczy­
cielstwa n-a wszystkich szczeblach szkolnej hie­
rarchii serdeczny oddźwięk i spotka ja sic z gorą­
cą współpracą. Z kolei zabrał głos p. Minister, 
pod-kreśliwszy w  dłnższem przemówieuhi fakt, że 
choć życie jego twardern było i tw ardym  go u- 
czynilo, to- jednak nie zabiło w  nim uczucia.. — 
Kształcił swój imteltekt i starał sic zaw sze łiarrno- 
nizować z tern, co -rnu serce dyktowało. Na tern

religijnego, w  formie otw artej lub zamaskowanej, 
uważamy, za hańbę; imienia i Państw a Polskiego. 
•W uwzględnieniu żądań obcych narodowości go­
towi jesteśm y pójść tak daleko, jak tylko na to 
pozwalać będzie państw ow y interes polski. Zdaje­
my sobie spraw ę ?. niedoinagań naszej polityki 
wschodniej, nie tyle w jej założeniach, ile w  myl- 
n-em jej interpretowaniu przez miejscowe, w ładze 
administracyjne. 1 dlatego też zasilenie admini­
stracji kresowej irajlepszemi siłami Polski uważa-

t!e odsłaniał dalekie zadania i swej pracy i pracy 
szkołndetwa wogóle. Żyjemy w chwili nraełom-o- 
wej. Karta historji jeszcze się nie obróciła. Stoi 
jeszcze pionowo. , Musimy pilne 'baczyć, abyśmy 
tej chwili, w której żyjemy, nie przeoczyli, 
abyśm y nie wypuścili z ręki niczego, co- nam los 
daje. S tare liasła i sta-re wierzenia są już obecnie' 
u knessu swego epilogu. Z oparów zamętu dziejo-' 
wego, który przeżyliśmy, zaczyna wykwitać 
kw iat nowej ery, zaczynają sie nam ukazywać- 
nowe horyzonty, które przesłaniał nam wybujały 
materializm, jaki opanował duszę ludzka. Idlziemy 
do celu, który nie jest dobrobytem materialnym, 
ani uczuciem: jedynie, ani gonieniem za mglistymi 
obrazami wybujałego' uczucia. Celem naszym jest 
kultura, a ona poleiga na bezwzględnej harmonii 
dwu czynników, rządzących cztowiekkim: rozumu 
i uczucia. Popadamy często w jednostronność, 
może już w  niej tkwim y, a tego nam nie wolno. 
Odr.zuca-n% często wartości niezniszczalne, tkwią­
ce w sferach i hasłach, które są zawsze jednak 
świeże i żyw e. Umysły ludzkie pracują obecnie 
gorączkowo i idą w przyszłość nowa. Idzie wielki 
przew rót w  pojęciach, zmieniają się poglądy na. 
istotę prawą. W  literaturze i sztuce widzimy daż-- 
ność d-o znalezienia nowych prawd. Takie epoki, 
w dziejach ludzkości już były. Szybkość i form a' 
przełomu zależą jedynto od prowadzących talen­
tów. My Polacy baczyć musimy, żebyśmy znow u1 
nie przyszli za późno, żebyśm y nie wstąpili w 
szranki dopiero wtedy, kiedy imii już na och\ rot 
z zajmowanych pozycji otrąbili. P. Minister oświad­
cza, że on chcę być tym, k tóry  pójdzie naprzód, 
w raz z myślą, ogóhło-europejska i złamie; co zła­
mać trzeba, aby się nie spóźnić. W  końcu jako 
przykład uzewnętrznienia nowych poleć, podał y. 
Minister filozofa Bergsona, który, przyrodnik i re­
alista z zawodu, opa-rł sw e wykształcenie na stu­
diach klasycznych, i w tedy dopiero stal się praw ­
dziwym przyrodnikiem i filozofem. W  imieniu ze­
branych na objadzie przemówił dvr. Winkowski, 
dziękując za szereg zdrowych myśli, głęboko w 
sercach wszystkich zachowanych. Wieczorem 
zjawił się p. Mm. Kumanieeki na przedstawieniu 
„Marii Stuart,“ w teatrze miejskim, da nem stara­
niem kuratorium szkolnego- dla młodzieży. W  loży 
prezydialnej w  tow arzystw ie ‘kuratora Owińskie- 
g-o, naczelnika wydziału prezydialnego dr. Pofia- 
ka, sekretarza Fry linga, oraz referenta kuratorium 
dr. Zazuli. W  czasie p rzerw y w ystąpił na wido­
wnię uczeń VIII. ki. gimn. św. Jacka Grabowski 
i w  gorącem przemówieniu przyw itał p. Ministra, 
a zebrane 2000 młodzieży szkół średnich urządziło' 
swemu najwyższem u przełożonemu długą j ży ­
wiołowa owacje.

my za pierwszorzędne zagadniecie. W  związku 
z tern pozostaje spraw a odbudowy Kresów, jako. 
najbardziej realny dla szerokich w arstw  tamtej-, 
szych dowód pieczołowitości Państw a Polskiego. ,

— Jaki jest stosunek P. Z. K. do sp raw y 'w y­
boru prezydenta Rzeczypospolitej?

— Stosunek Zjednoczenia Państwowego doi 
tej spraw y — stwierdził p. mecenas Paschalski 

'nie maże nastręczać najmniejszej nawet w ątpłiw o-' 
ści. W ykreśla się on przez nastroje -miejscowej.1



i.
„GAZETA LWOWSKA” ił dnu 15. paźdzRsrnfca 1922.

ludności, do której nawet Ch.-Je-Na nie ośmiela 
sie zw racać z hastom: ..Precz 7 Piłsudskia*!”. ’f-  
Kresowcy wiedza, że tym, który w Polsce najle­
piej rozumie ich potrzeby, jest dzisiejszy Naczel­
nik Państw a. I dlatego też okrzyk „Niech żyje 
Józef Piłsudski!” brzmi na wszystkich ustach na 
Kresach.

— Jak wyglądają spraw y organ-izcyjne ZPK.?
— Zjednoczenie Państw ow e działa na: tere­

nach wojew ództw a Nowogródzkiego, Poleskiego 
i Wołyńskiego. Z naczelnych kandydatów Z. P. K. 
wymienić mogę Jana Piłsudskiego na Uście pań 
stwowej do Sejmu, oraz p. Ministra Narutowicza 
do Senatu. W  ten sposób zostały z&rriamfestowa- 

-ne hasła i cele, zaw arte w tych dwoi nazwiskach 
Z pośród pozostałych nazwisk wymienić należy 
kandydujących z list okręgow ych: Ministra Ja­
strzębskiego, p. Iwaszkiewicza, p. Dowgiałłę, p. 
Eugeniusza Starczewskiego, ks. p rałata Toka- 
rzewskiego, pułkownika Sławka itd.

— Skąd kandyduje p. m eceńas?
— Z okręgu Kowfcl-WIodzimierz na 1 miejscu 

— brzmiała odpowiedź. 1
— Jak według p, mecenasa wyglądają szan­

se P. Z. K.?
— Przewidywania ogólne Zjednoczenia Pań­

stwowego w yrażają sie w  ilości około 25 manda­
tów. Z chwilą jednak powstania Sejmu, członko­
wie nasi wejdą do trzech podstawowych s tro n ­
nictw, składających sie na nasze Zjednoczenie: 
PSL. ,,P iast”, Unja Narodowo-Państwowa, oraz 
Z w. Kresowy. Zmuszony jestem z przykrością 
zauważyć, że nie dało się nam osiągnąć ideału, 
który przpświecał organizatorom bloku, a polegał 
na skłonieniu do wspólnej pracy jeszcze Rad Lu­
dowych i „W yzwolenia”.

— Jak  według p. mecenasa będzie w yglądał 
.skład przyszłego 'Sejam?

— Jfeżeli chodzi o przyszły  skład Sejm-u, to 
T*izedewszvstktom skonstatować należy, że bo­
dzie on zaw ierał o wiele większy odsetek inteli­
gencji Stronnictwa Ludowe nie będą odczuwały 
braku fachowców. Co zaś do ukształtowania 
większości .politycznej, to spodziewam sfcj przesu­
nięcia dzisiejszej większości w kierunku ceritro>wxv 
łewicowym.

— Jakie są przew idyw ania p. mecenasa co do 
osoby przyszłego P rezydenta?

— To nie ulega najmniejszej wątpliwości. Są­
dzę, że kandydatura Józefa Piłsudskiego, o ile tyl­
ko zechce ją Naczelnik Państw a postawić, posia­
dać 'bęidzio znaczną większość w Zgromadzeniu 
Narodowem. Przyznaję, że to jest, dla rumie naj­
ważniejsza rzeczą. Stronnictwa polityczne w Pol­
sce są zaledtwie w  okresie ustalania swych poglą­
dów na cały  szereg zagadnień państwowych. Na­
w et „Piast” , ta najbardziej dojrzała ood względem 
politycznym grupa chłopska nie rozwiązał 
wszystkich zagadnień, f dlatego też  osoba P rezy ­
denta, k tóryby umiał na zew nątrz Państw a repre­
zentow ać m ajestat Polski, a na w ew nątrz zgłę­
bić realną -wartość społecznych nastroiów i do 
nich się odpowiednio ustosunkować, jest zagad­
nieniem bytu lub niieibytu Państw a. Nie widzę poza 
Piłsudskim jednostki, ktoraby tym  wszystkim za­
daniom podołała i dlategc spraw ę obioru Piłsud­
skiego na Prezydenta Rzpltei stawiam wyżej, ani­
żeli inne zagadnienia', związane z ukształtowaniem 
stosunków w  centrum i na lewicy przyszłego 
Sejmu”.

Katowice. (PAT.) Drugie posiedzenie Sejmu 
■zagaiła przewodnicząca Omańkuwska o,godz. 4.30 
popol. Po odczytaniu depesz powitalnych międtzy 
uinemi od M arszałka Sejmu Ustawodawczego 
.Rzeczypospolitej Trąjnpczyńskiego i g d e r a ła  dy­
wizji Szeptyckiego, przystąpiono do obrad 

| ną,d,- ^ u la m in e m . Referował pe&~ Wolny, uzasa- 
'dniając niektóre postanowienia regulaminu. N a 1' 
wniosek pos. Korfantego przystąpiono do dysku-1 
sji nad poszczególnymi, artykułam i. P rzy  art. 5.

pos. Szczepanik (kiub niemiecki) skanżył się], że 
regulamin uszczupla praw a języka niemieckiego, 
przewidziane w konwencji genewskiej. Na w yw o­
dy Szczepanika odpowiadał pos. Korfanty, zbija­
jąc kolejno jego zarzuty, przyczem! wspomniał o 
gwałceniu praw  języka polskiego, jakie miało 
miejsce w  zaborze pruskim przed wojną. Następnie 
w głosowaniu en błoć przyjęto regulamin wraz 
z poprawkami i dodatkami,

Przystąpiono do drugiego punktu porządku.

dziennego, t. j. do wyborów  prezydium Seśnttf’ 
przyczem w ybory te na wniosek pos. Korfantego 
przeprowadzono sposobem uproszczonym. Mar* 
szalki pin Sejmu został w ybrany pos. W olny ^3 
głosami, przyczem 5 w strzym ało się od głosowa' 
nia. Po objęciu przewodnictwa marszałek Wohr? 
wygłosił następujące przemówienie: Wysoka
Izbo: Dziękuje za zaufanie, jakiem mnśe Panowie 
obdarzyli, w ybierając ranie pierwszym marszał­
kiem Sejmu śląskiego. Zapewniam Panów, że v/ 
urzędowaniu .-'.wojem będę sprawiedliwy i będę 
bezpartyjny. Będę się. stara? pracow ać tak, ażeby 
wszyscy z  .mego urzędowania byli zadowoleni. 
Zdaję sobie z tęgo sprawę,, że urzędowanie t° 
napotka na poważne trudności. Dopiero co minęD 
wałka partyjsaa- w yborcza, a  już żyjemy znowu vv 
czasie wałki partyjnej, w czasie wyborów do 
Sejmu i Sonata Rapltej. Nie zmieniły się stosunki 
które w yw ołała wojna i o wsze m zaostrzyły się. 
■i to powoduje także wielkie tuezadoy/oleiie. Mam 
nadzieję, że ta sam a chęć, ton sam zamiar być 
wobec każdego sprawiedliwym-, chcieć zrozumieć 
drugiego, ma każdy z posłów i przypuszczam, żc 
jeżeli ze  zrozumieniem przystąpim y do pracy naszej 
ta p raca będzie owocna. Czeka nas praca truchta. 
W szakże mało który  z nas był posłem , każdy 
musi się w praw iać. Mamy do speM ęnra zadanie 
nadzwyczajnie trudne. Są uajróżrmrodirtieisze spra­
wy, musi się wprawiać, musi śie nauczyć tych 
zasad, które poseł mający praktykę pusełskr 

H'- ua wylot. Mamy do spełniertia . zadfeuwc 1 
nad tern, raki ma 'być ustrój władz adłrnśrrisracyj* 
nych 1 1  nas. mamy się zająć kwestią, w  jaki spo­
sób Sejm śląski, ma być w ybrany, z rhi ma sie 
składać posłów, m am y w ybrać radę wojewódzką, 
mamy ustalić zakres jej działania, mamy się za­
stanowić nad tem, czy mają być nadal wtełkte 
obszary dworskie, urzędy odbudowy i powiatowe 
oraz inne instytucje. Musimy uregulować szkol­
nictwo. Nie potrzebuję dowodzić, że będzie to 
wym agało dużej ilość? pracy i wielkiego za,par­
cia się. Pow ołując nas na  posłów, w yborcy ob­
darzyli nas zaufaniem, w tem przekonam u, że bę­
dziemy pracowali me dla siebie, lecz dla tych, 
którzy ńas wybrali.

Dlatego chcemy pracować, chcemy być pomo­
cnymi w  tej pracy  d la  całego naszego ludu rtie 
tylko śląskiego, lecz całej Rzpltej Polskiej, 
wszystkich barw , w yznań i 'narodowości. Ale jak 
każda praca, tak i praca dla ludu w ym aga ofiar. Mu-

TADEUSZ ZUBRZYCKI.

itałni M M uszfeO K sfeiego  
dramatu-

(W 105-tą rocznicę.) 1

Ostatni raz zagrały  trąbki kawaler)! narodo­
wej przeciągle i żałośnie, ostatni raz załopotały 
tarabany piechurów', gdy naczelnik Wawrzecki: 
żegnał się ze swoją ojczyzną.

Resztki wojsk polskich złożyły broń w dolinie 
i pod Radoszycami.
( * Na dwoje przełam ał swą szablę dzielny gene- 
■rał Dąbrowski, zapłakał rzewnemi łzami pan K - 
liński, z rozpaczą w  sercu druzgotali żołnierze 

i polscy broń o przydrożne drzewa. Cm entarna ci­
sza zaległa nad krwią nafyconerńi polami.

'-Yzopacło. wszystko proepocBoL.
Deszcz ze śniegiem zmieszany padał od sa­

mego ranka, dzień był posępny, pontrry, jak i o- 
!Matni akt wielkiego dziejowego dramatu.

Kibitki zajeżdżały jedna ,po drugiej — pod 
strażą kozaków pakowano w  nie kolejno co naj- 

, znacsintojszyoh jeńców. Naczelnik W awrzecki. 
putkowrnk Kiliński, Ignacy, Potocki, prezydent Za­
krzewski, bankier Kapostas i inni, k tórzy wraz 

wofekfem opuścili stolice, otoczeni silnym kon­
wojem dokoła, jechali śladem Koścżuszki — do Pe_

, torsbttrga.
Na radPszydam  placu stały  jeszcze kupki 0 - 

, ''cerów  i tłum y rozbrojonego żołrrierstwa.
— Co począć, k ęd r się oprócić?
P y ta n e  to świdrowało mózgi oficerów i żot- 

1 nasrzy. Generał Zajączek w  austriackiej, Madaliń- 
ski, Giełgud i Grabowski w  pruskiej, reszta do 

ćdców w  rosyjskiej niewoli, a: naprzeciw nich 
■-róka Fersena i Denisowa. zaś w dali od Kie i; 

i  dlugię szeregi ^h a ła só w ” austr)»dach generała

rtarnouoourta, który w  imieniu swego w ładcy 
w yszedł położyć ciężką łapę na łatw ą zdobycz, 
a resztki ziem Rz-e cz ypospolitej.

Wlreszcie wpadło koząctw o i naha,licami roz- 
dziło bezradlne tłumy. Nieszczęśni rtóedobitkoiwk 

x> wlekli się jedni w stronę Końskich, drudzy ku 
tozediborzowi, by przedostać się na lew y brzeg 
■hkcy, irati udali się ku Kielcom.

Przed sam ym  w eczorem  na kieleckim bruku 
■aszczękały podkowy koni dragonów sabaudz­
kich. Jechali wolnym krokiem:. z dobytemi sza­
blami, otaczając gromadę jeńców. Gi jeńcy szli 

•tykani, smutni, zbryzgani -błotem, bezbronni. By!' 
> ludzie najrozmaitszego stanu .i w ieku — kaw a- 
-.rzyśoi, pieclwry, kosynierzy, artyłerzyści: of:- 

'erowie -i szeregowcy.
Szłachcic szedł obok chłopa-kosyniera.. ofi- 

er, elegant warszaw ski, przy zam aszystym  e rg u  
zewczyku z regimentu Kłlińsktogo, „ptasz-rńk’’ 7 

'o ró w  litewskich. w  łykowych łapciach, przy 
drojnym ttłanie. Niewola,, nieszczęście, zrówna!-- 
w e  i stany. Za nimi czwórkam i waliła piechota 

Miłku Leinicnlgen, w  białych mundurach i sinych 
arrsaszaeh, z groźnie najeżonymi bagnetami.

Pochód zatrzym ał się w rynku, a podofice- 
pw*:e przy akompaniame-ncie dosadnych prźe- 
leńsfcw jęł-i formować jeńców w  jeden rząd. Roc- 

trz. dowodzący’’ konwoęem,. skoczył ku stoją- 
,ym na uboczu pnłkow.-mkowi piechoty i majorów 
f'-ngcmów i  saiutujac szablą oznajmił im, że jeń- 

■ stoją w pogotowiu. 1

Na rynek wysunęło się meśrrtiał-o kilkudzic- 
>chi rrńeszczan kieleckich, którzy z nśekłamanem 
\-spólczaidem spoglądać jęli ma stojących w mil- 

sniu rodaków.
— Jezusie, Maryjo! to rcasś! Co też  oni z ty- 

biedaikami zrobić zamyślają?!
Tyinczasem ptókowiiik austrjctdd podjechał k)

-u,.:gc.v.; j badawczym  wzrokiem obrzuci 
wszystkich brańców.

— „W ie viełe sind da ?” — zapytał rotmistrza.
— „Hunde-rt zwólfe, Herr O berst!’’ — odrzekł 

zgadnięty, prężąc się w  sfodle.
— „Scbom sobónll’ — pułk»W'-«Tlk mlasnął ię- 

ćm . toCWn

Na prawem  skrzydle s ta ł’ chłop krępy, bton-
, :• •••-•-•iwojitwar/.y wyrazistej, w  krakowskiej 

.ukmanłe, z srehrnem i naszywkam i oficera.
Puik-myrżk zwrócił się ku rdertui i dotknął g5

r-ńccm
— SKsz kfop! — w yrzekł łamanym czesko- 

polskim językiem. — Coś za ieden?
Jeniec podniósł opuszczona na piersi głowę i 

hardo spojrzał w  oczy pułkownika.
Spojrzenia ich skrzyżow ały sie jak za-bóiczs  

sztylety.
— Oficyjerem jestem! — wairknął jeniec 

głucho. , ’ ;
— „Was, w a s?” — pułkownik roześmiał się 

szyderczo. •
— Stanisław Swistacki. podporucznik regi­

mentu grenadierów  krakow skich!
— „Corporal” ! — zaw rzasnał pułkownik — 

zedtzeć mu te  naszywki!
Przyskoczył kapral i sięgnął do ramienia ko­

syniera, lecz ten cofnął się, o  krok i zdzielił żoł­
daka pięścią między oczy.

— Od Naczelnika je dostałem! Zapracowałem 
se uczciwie na  nie! Rozum i es, psie ścierwo 
św abskie!

— W ziąć go! — ryknął pułkownik — pięć­
dziesiąt ladsztoków kanalji, a potem do crenadje- 
rów  z nim! Tam go nauczą moresu!

Swistacki bronić się zamierzał, lecz obok sto -' 
iący tow arzysz trącił go w  ramię j szepnął 
z  cicha; ’ * >



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 15. pazcfeieraka 1922.

simy dbać o to, aby ugruntować wolność i potię- 
ge Rzeczypospolitej, aby po nasza wolność iiie 
sięgnęła ręka chciwa (brawa). Chcąc praco-wać w 
tan sposób bęidz.iemy pracowali dia tyWi, którzy 
Po nas będą i pokażemy, że kochamy cały naród, 
wszystkie przeszłe i przyszłe pokolenia. Obyśmy 
•w iej myśli 'pracowali. W ysoka Izbo! Tego życzy 
"Mi cala ludtaość nasza i cala Rzeczpospolita 
Rolska.

Po  mowie m arszałka przystąpiono do wyboru 
wicemarszałków. Wicemarszałkami obrano: 1.
P art iNiemiec) 36 głosami. Grajek (NPR) 44 glo- 
sarni, Rakowski (Blok narodowy) 35 głosami i Bi- 
nlszkiewicz (PPS) 44 glosami. Następuje wybrano 

P  sekretarzy. Na lesn poSiedz-enie za mknięto. Na­
stępne posiedzenie w e wtorek o godz. 2 popoł.

LISTY ZJEDNOCZENIA PAŃSTWOWEGO 
NA KRESACH WSCHODNICH.

; , r Do Sejmu Lista nr. 22.

Z okręgu wyoorczego nr, 5* (Kowel — Włodzi­
mierz—idoroehów).

Paschalski; Franciszek adwokat'; iGrabowskij 
Bolesław wicciprezes Rad Gospod. PSL., Moram- 
śki frtarjan rolnik, Piwko P iotr burm istrz m. Ho- 
rochowa, Kizicki Jarem a rolnik, Doroszkiewicz 
1'eiśks rolnik, Mikicz.nk Trockim .'nauczyciel. Rzeo. 
howskl Ignacy robotnik kolej., Kucaj Mik-ista wójt 

■pin. Ghotiaczów, Konosatiuk Iwan rolnik.

Z okręgu wyborczego nr. 57 (Łuck—Równe).
Ks. Tokarzew ski Marian kapelan Naczelnika 

Państwa, Starczewski Eugeniusz prawnik, W oło­
szyn Iwan publicysta studeart, Bondar Andrzej 
wójt gm. Zdołbica, Klisz M akar w ójt gm. Połon- 
];al Fabirecki Michał przew. Rady Gosp., Sado.i 
Iwan roiarl:. Grek Iwan rolrńk, Romaniuk. Roman 
rolnik, Barw icie Leon nauczyciel, Peudziński An­
toni roiAik, Lagutyn Micha jlo rolnik.

Z okręgu wyborczego nr. 58 (Krzemieniec—D«- 
bńo -Ostróg.)

S ła w e k  V alery - . lan  podp u łk o w n ik .  H erb lćh  
Ta-dcnśz n J ł c z y c 'e l  z O s t ro g a .  KuHna Bazyli, ro l­
nik. B usaa  W ło d z im ie rz  technik ,  B o jko  Andrzej

— Dajcie spokój, panie Stanisławie -*-Vopór 
na pic się nie przyd — jesteśm y w  ich mocy-

Kosynier zwiesił głowę i bez oporu dał się 1 1 - 
ląć nadbiegającym żołnierzom.

O t d  mu dola. ot nagroda za to, że w ytrw ał 
cip końca!

Pułkownik zsiadł z konia, szedł wzdłuż szere­
gu jeńców, każdemu z oficerów' w łasnoręcznie 
sztufy zdzierał i przeznaczał ich dowolnie — tego 
do piechoty, owego do kawalerii, trzeciego w  gre­
nadier". Asystujący pułkownikowi oficer ordy- 
nansowy wciągał skrzętnie każdego do olbrzymich 
rozmiarów notesu. Gdy wreszcie ceremonia się 
skończyła, jeńcy polscy dowiedzieli się, że od tej 
chwili przestali być ,.verf'uchte Insurgenten, und 
R ebelian tek , *a natomiast spotkał ich zaszczyt 
służenia pod sztandarami Jego apostolskiej Mości.

— W  rekruty, na wieczne czasy!
Ciężkie westchnienie wydarło siei .z pkrsi 

Jeńców, zaw tórow ał mu głuchy jęk kieleckiego 
rm'eszczaństw;5Nie w  ich mocy było ratow ać nie­
szczęsnych braci.

Na froncie pułku zagrała muzyka. Zaw tórow a­
ły jej bębny i fajfry. Austriacy, otoczyw szy gro­
mad ■■ rekrutów, ruszali w  dalszą drogę-

Poszli!...
I poszły tysiące takich, nieszczęsnych rozbit­

ków kościuszkowskiego powstania, poszły tysią­
ce młodych rekrutów , z zagród1 domowych świe­
żo wywleczonych, w e 'wrogie ghdY przemocą 
M łocoznych, poszły przelewać kłe-Sy za obcą 
sl>rawę, użyźniać nią italskie i nadreńskie lamy. Gi- 
bęli imaimie, bez pożytku dla Ojczyzny, bijąc się 
'■kwiedzicć za co i za kogo. I nieraz żal serce bti 
ściekał, niejednokrotnie rozpaczny obłęd ich 
chw ytał, aż wreszcie na ziemi „Auzonów“ roz- 
t>ł̂ 9niała legjońska piosenka i głos ukochanego wo- 

glos ■/. pod Alp śnieżystych, w ezw ał ich pod 
Tarodo-se zwUd. . . .

curik, Naprodko "Wojciech rojnik, S iarecki; Btani- 
.tarw ro®fij Ostape-nko Włodzimierz naucz., M ar- 
.:ciuuk Nikanor rolnik, Iscrczuk B azlfi naucz.,

DO SENATU. \
Narutowicz Garjel tażytaer, minister. O. Dyo- 

lizy arcybiskup wołyóskf, Starczewski Eugenjusz 
..-ra-wnik, ks Sznanbachowski Feliks prałat-infułat, 
, ionrfar Aactrzej wójt gm. Z&rfbiea, Sadiak Jan 

Retrtl: Gabryel rolnik, Staniewicz Karol roi- 
Yk, Rodziewicz Franciszek inżynier. Sadom Iwan 
olnik,

*
t

Kresowy Koanrtef wyborczy zaprasza w szyst- 
żch Pofeków-uohodzców na zebranie w sprawie 
wyborów. Również będą omówione inne sprawy, 

w -..yczace uchodźców. Zebranie to odbędzie się 
nia 15. bm. w nfcdraelę o  g. 4 w sali Kasyna 
fejskjegó przy ul. Akademickiei 1 sb_^

WALKA WYBORCZA.
Lwowska '„G azeta Poranna’’, organ Polskie- 

\j Centrum, tak charakteryzuje endeckie metody 
'iwałczania przeciwników politycznych:

..Nie przebiera się w  środkach.
P ierw szym  z nich jest odsądzanie przeciwrf- 

, a oń czci i u kury, cyniczne, kłamliwe i bezccne’’. 
„W tórym  sposobem jest lisio fałszyw e impc- 

>\vanae rmi politycznych ńntenćg. których ten <ni- 
;dy nie posiadał, ani nie dał dowodu, uzasadnia­

jącego podstawę do posądzania go o  nie. Inw ekty­
wy redukuje się do dwóch .najsi-Lniejszycli pocis- 
,:ów : żydowskości 'i ■beiwoderyzmu.”

„Kio K e twierdzi, że Józef Piłsudski jest naj­
gorszym  z obyw ateli Państw a, kto nie chce się 
/••odjąć wypowiadania tego przykazanta na zgro­
madzeniach i wiecach, ten,., rozbija jedność .naro­
dową.’’

B edne Centrum !
A tak łatw e było pozostać w  szeregu „praw- 

łdw yoh  Polaków ’’. Trzeba było tylko iść poci 
uitutę endecka. *

Z innego tonu .grzmi przeciw  endech ,JNa- 
brrzód” krakowski. Twierdzi on, że przy obecnych 
wyborach endecy usiłują „włamać .Jję’’ do Kro­

wa, który dotąd „był od tej zarazy wolny’’.
„Jak nienawistnie odnosi się narodowa dcmo- 

-c.ja do  Krakowa, o  kem świadczą cotygodr^o-. 
artj^kuły Adolfa Nixwer ia Nowaczyńskśego 

air/eszczane w ..jRzeczy.pospolttei” i w „Myśl 
arodiowej1*, a  skw apliwie przedrukowyw ane 

>rzez endecki „Goniec, Krakowski’’. W  tych arty- 
ułach, ziejącyci! żółcią i  jadem, Kraków  stale na. 

y w a  się „c. k. Krakowem '’ albo „Ftok raków en;'/ 
t Krakowianie — „Krakaiperami’’ r., wszystko, co 
krakowskie, Jest tani oplwane 1 zmieszane z bło-

fł],'?
„I ten oto izrifienaw idzony przez siebie Kra­

lów — ipjstanowili endecy zdobyć dla sobie, a te. 
sapomocą włamania. „Kra-kauery” z „c. k. Krako- 
. a” ma-ją głosow ać na autorów’ tych Obelżywych 

.orzęjjlfrdsik, na zaciekłych wrogów Krakowa! To 
.czywiście by łaby  mctófiwc, gdyby K rakaw tauc 

naprawdę takimi idiotami, za jakich ich cn- 
iccy w swoich gazetad i stale przedvtaw’iają.’’ 

NarodoAea demokracja przy obecnej agitacji 
przed wyborczej nie siada tak  często jak dawnie. 
,x żydowskiego konika. Widoczime tę lichą szkapę 
ijeżdzOła już na. śmierć. Natomiast walka, z kan­

dydaturą (jeszcze nie postawioną) obecnego Na- 
„zclnifca Państw a ma Prezydenta Rzeczypospolitej 
.cysuwa się na czoło jej agitacyjnych podsków .

I tak, czytam y w  „Słowie PoLskiem’’ pod 
nagłówkiem: „Czy ustąp;?’’

„Pytanie to  ciśnie się obecnie na usta w szyst­
kich. Nic dziwnego: w aiiem kqłm?r#je cała -treść 
ikcji wyborczej, która w  gnmcie rzeczy cała od- 
■ywa się pod hasłem lego pytania: „ustąpi, czy 
fc  ustąpi;?’''. W szyscy wiedzą o tein dobrze, żc- 
>d pozytywnej lub negatywnej odpow'iedzś na t<? 
pytanie zależeć będzie og-rom«ńe wiele, bo wprosi 
cala przyszłość Rzeczypospolitej, która w ciągu 
rąjbłiższyoh lat siedmiu albo S'ię wzmocni, osla- 
oczme ustali swój byt państwowy’ i zacznie żyć
lOPiirałoie jako w icisće. m ocarstwo   albo — gdy-
’-y rzeczy mtały iść nadal dotychczasowym to- 
■ cta — rozleci się na drzaa^i.

Rzczinospcktej, jak Rzeczpospolite j ,  ale .Naro­
dowej dcm okraofi -grozi istotnie w tak im  razie 
w sp b n m E n e  w y że j  -iaebezpiecze-ństwo.

N a  sizczęścte nikt, p rócz  niej samej, nic u to ż ­
samia tej zach łanne j  i krzyk l iw e j  party ani z na­
rodem, arii z Pańsi-wcm.

Ze spraw słowackich.
Cze i ni3 uznają języka słowacdegcj,
S k:ja pcisko-dow acka  Siowa-ckiege Biura Pra- 

sottego feomur.i. u j i :  W u zedc/w m  spisie wyk adów 
D iw eiw t?  u warszawskiego na r o i .  a i .a J in rck l  
19 2 2 H 923 zam ez c z i .n o  wś;ód i ę z y l ę •••'» wykłada­
nych przez lektar-.w takż:  tnięd-y innwipi eJ zyK 
czeskosłowacki ’ wyktadany przez, ci a B bA mila Vy 
jbrę- Słowacji Tymczasowy Rzi-d Herodowy zyer;;Cu| 

iniejruein p o w sz’.cńną uwagę na ten fakt, stan ;- 
y.iący jesztze jeden dow, d, ie  Ciesi nie t , Iko v /t 
pan icach  „republiki czechosiow c iei“ nie uznają' 
~irawa n ;rodu  słowackiego, ale i n j  z e w n p rz  wbrew 
vsze'bim pottn iafom  narodowościowym i polity­
cznym usiłu ją  zaprzeczyć nawet Istnieniu osobnego 
rzyka słowackiego, w prow aIzsjąc  w jego miejsce 

nieistniejący j tJ2yk ,czesko-słow<cki* (!) Zarszem 
pcdaaje się rozw. dee Polskich władz ^Światowych- 
pytanie, czy dopuszczalnent jest umieszczanie w spi- 
d e  wykładów polskiej 'ns(y:uc;i akidcmlckiei p-zta-  
miotu, iitó ego na:w?, sprzeczna z pojęciami nauko-- 
w m<, s t inow i tylko polityczną prowokację j c z l ć  oć- 
ręorego narodu słowackiego.

Paryski urgsn S łowaków o lwowsk m cdczjcie.,
Wychodząca w Farv-łu „La S: v ccjifj1 w H 

30 z 1 października 1922 r. zameszcz; rod ty tu-, 
l.m ^Pologse et S!cv quje* streszczenie odczytu 
zbiorow ąo, wygłoszonego we wrześniu r. t- w Kc- 
synle miejsifleai we Lwowie przez przywódców sło- 
jtaaikirh.
B e r a a a n a a a M M H n B n M N a B a i i n n H i n a u i
Dr. Szczepan Mikołajski.

Prawa i B&Gwipkl I t e a  w tifla i 
Bitaw polshljli.

(IV.) P R A K T Y K A  W Ę D R O W N A  LEKARZY.
% D otychczas uznawano w M ałopolsce w Iz­

bach lekarskich za zasadę etyczna, że lekarz 
może w ykonyw ać stale praktykę tylko w jednej 
miejscowości. Różne za tern przemawiają względy, 
które pominę.

Ustawa polska dozwala na wykonywanie  
stałej praktyki lekarskiej w kilku rr. e scow oś; iach 
w stale wyznaczonych tar min ach, o Ile zg łosze­
nie takiej wedrownei praktyki, w c ią g u  iniebąca:  
n.fc spotka się ze sprzeciwem Izby iekataKiej.

Lecz w  pewnych kategoria :h  lekarzy prak-1 
tyka wędrowna lekarzy nie podlega cenzurze' 
Izby,

Między innemi w olno bez ograniczema w y­
konywać praktykę w  kilku miejscowościach w sta ie  
■wyznaczonych terminach lekaizom specjalistom,, 
przy spełnianiu swej specjalności.

W dotychczasowej praktyce dążność do w y­
konywania praktyki wędrownej w  kilku m ejseo- 
wościach okazyw ało  w  MałopoRce tylko paru 
lokarzy-dentystów, którzy zak ęda.i sobie filjaine 
pracow-nie i dawali wyręczać się staje njeBfraw- 
nionym partaczom. Izba lekarska we Lwowie  
poskromiła te zapędy. Odtąd nic  już nie w sk ó- i  
ra w ob ec  ustawowej licencji.

ŚWIADECTWO LEKARSKIE
Św iadectw o lekarskie sianu zdrowia mo­

że lekarz wydawać tyko na podstawie w ła sn e ­
go badania i obowiązany jest wykazać w świa­
dectwie cel jego wydania, oraz na czyje ręce^ 
i na czyje żądanie w ydał jp, wymienić sp o só b  
stwierdzenia tożsamości osoby badanej, jej V ie k  
i miejsce zamieszkania i zaznaczyć rozpoznane 
cierpienia lub choroby, -

U stawy o wykonywaniu praktyki lekarskiej 
w Państwie polskiem i o Izbach lekarskich ma a 
te same znamiona dodatme i ujemne, jakie wo~ 
gó!e u staw odaw stw o-nasze  odznaczają.

U staw y te c z jn ią  zadość naglącej potrze­
bie ujęcia w jednolite normy prawne stosun­
ków w calem państw ie, zjednoczonem z trzech 
zaborów, w  których ustaliły się odrębne ’ i ze 
sobą sprzeczne przepisy uslawow'e. T ek  i w sto­
sunkach praktyki lekarskiej w  każdym z zabo­
rów zupełnie różne b i ły  ustawy i przepisy i, co .1
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!w Poznańskiem było dopuszczalnem, w M alo- 
ipoi&ce stanowiło przekroczetiie, karane w myś' 
odmiennych ustaw.

i Znamionuje ustawy omawiane widoczny 
Dośpiech w ich kodyfikowaniu, który spow odo­

w a ł pewne niedokładności w ujęciu postanowień  
i niedostateczne uwzględnianie potrzeb życia.

A.!e nie można odmówić i tym ustawom  
1 wielkiego rozmachu iaeo #ego, śm iałego budo­
wania reform, a nawet rozstrzygania zawiłych  
,prcblemów w sposób radykalny, 
j Pomimo pewnych usterek, nie do umknięcia 
•.przybardzoszybkiem tempie pracy ustawodawczej, 
'świat lekarski będzie wdzięcznym za tę, jak w b. 
jAusirji nazywano „ordynację14 lekarską. Żadna 
ustawa nie może być wieczystą i życie wprowa­
dza konieczne poprawki.

Zasragą Ministerstwa zdrowia jest, źe 
w paru latach przeprowadziło w bejmie niemal 
wszystkie najważniejsze ustawy sanitarne polskie, 
w rzędzie których i omaw ane ustawy o prakty­
ce lekarskiej ważne zajmują miejsce.

M Pil w®lli stanśw.
W niedzielę 15 października o  godz. 

(6-iej w sali ratuszowej odb^dzte się wiec, 
zwołany przez Związek Kobiet Polskich, 
celem  omówienia list kobiecych do Sejntu 
i S e n a tu .
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KRONIKA.
Kaletrtart. Niedziela, 15 października. Rz.- 

1iat.: 19 po św. —  Gr.-kat.: 19 po Sasz. — Sło­
wiański: Długosława.

Poniedziałek, 16 października. R fkat.: Lud­
miły. — Gr.-kat.: Dyonizyja. — Słowiański: Ra­
dzisława.

— Kac elnik Państwa wyjeżdża dzisiaj wie­
czorem z Warszawy na Kresy wschodnie, które przyj­
mować Go będą niezwykłe uroczyście. Dzień jutrzej­
szy spędzi w Krzemieńcu, dokąd przybywa tłumnie 
'okoliczne obywatelstwo, w poniedziałek raco zawi-

a do przybranego odświętnie Łucua. M'óćlż szkol­
ną uwolniono od nauki, by mogfa wziąć również 
'udział w powitaniu Naczelnika Państwa.

— (t. z.) Zmiany wpelicji.Nadkom. di. S okalo, 
fkomendant komisarjatu poi. dworzec główny miano- 
,wany został podinspektorem i komendantem policji 
ma miasto Poznań. Kierownictwo na dworcu kolejo- 
’wym ob^mie nadkont. Bodnar, kierownictwo komi- 
:sarj. tu !V-go nadkom. Brożyński, zaś V-go kom. 
;dr. BLłuowski.

- -  Nowy dz ennik. Poczynając od 15 pa- 
.fdziernilta b. r. wychodzić będzie w Warszawie 
jdz!enntk „Głos Warszawy44. Wobec opanowania 
iprzez prawicę wszystkich prawie dzienników naro- 
’ lowych w Warszawie „Głos Warszawy* będzie wy­
razicielem programu ceałrowego.

— M ędżynarodowa wystawa czasopism w 
fPradze. Konsulat Rz pitej Czeskosłowackiej donosi, 
<że w Pradze zostanie otwarta dnia 12 grudnia b. r. 
ipierwsza międzynarodowa wystawa czasopism pod 
iprolektoratem Stowarzyszeń czeskich dziennikarzy 
j(Spolek cesbych żu-nahstu).

Wys.awę organizuje 'F-a A. L. Pawlik, przed­
siębiorstwo inseratowe i dziennikarskie, Praga II 
jul. Vodickova 41.

Cel em wystawy będzie nawiązanie dziennikar- 
ekich stosunków ze wszystkiemi państwami Europy.

; Pieiwsza ta wystawa ma taż na celu poka­
janie szerokiemu ogółowi szeskosiowackiemu gazę; 
•całego świata.
t

3— Z Towarzystwa sztuk pięknych komuni- 
jknją nam: W niedzizlę dnia 35 bm. o godz. 11-ej 
;w piłudoie nastąpi otwarcie wystawy zbiorowci art. 
'mat. A’freda Terleckiego .raz art. mai. Adama Bun- 
lscha Dzieł Alfreda Terleckiego znanego malarza Tatr 
|nte mieliśmy sposobności od szeregu lat widzieć w 
naszem mieście, wystawa ta cieszyła się wielkiem 

.cowodzeniew w Krckawie. Warszawie i w Poznaniu, 
sąd prace te do nas nadeszły. —  Adam Bunsch 

jznmty już jest zaszczytnie naszej publiczności ze 
r&wołch symbolicznych kompozycji. — Wystawa o- 
jtwarta będzie codziennie w lokalu Tow. przy ulicy 
j&djęduszyckich 1. (Gmach Muzeum Prz>.m.) od 10 

Wstęp po 300 Mp., dla młodzieży po.,

„GAZETa  LWOWSKA” z dnia 15. października

150 Mp. — Równocześnie otwarta jest wystawa a- 
kwarel i szkiców gdańskich art. mai. Janiny łL- 
wotaowej oraz wystawa'rzeźb art. rzeźb, Józera Wil­
ka z Przemyślan.  .

f  Lbdwika z DLtzów Qubryn&wiczowa, wdo­
wa p» znanym księg-izu, matiia proŁ dr. Broni­
sława i księgarza Kazimierze Gubrynowfczów, zmarła 
w naszem mieście, przeżywszy lat 83. Chorob i i 
wiek zmusiły ją.do zamknięcia się w czterech ścia- 
irach swego tnieszkauia, dawniej jednak gorący przyj­
mowała udzfaf w wieln towarzystwach dobro ogółu 
mających na celu. Kochana i szanowana po rszeefe- 
nie, pięknego dożyła wieku, otaczana troskliwą opie­
ką synów.

Wyprowadzenie zwłok z krypty 0 0 . Bernardy­
nów nastąpi jutro, w niedzielę o godz. 3 oopol.

— Walka e b; t  pracowników państwowych,
W dniu 10 b. m. odbyło się we Lwcwie w sail To -:, 
pedagogicznego zebranie reprez*ntartów Związków i 
Stowarzyszeń pracowników państwowych, na które o  
złoiyłi obszerne sprawozdanie wysłani do Warszawy 
w sprawie postulatów pracowników państw, dele­
gaci pp. Polakowski, Kwiatkowski i dr. Matkowski.

W zebt?niu tein wziął rówuieź udział poseł 
na Sejm ustaw, prof. dr Głąbiński.

P. Polakowski przedsiav.il pierwbry ctaP dele- 
gacji, trwającej tydneń, podczas któłej wręczyli wraz 
z prof. Dzirślewskim PP. Pse:vdemowi Ministrów i 
Minisiruwi skarbu imieniem M~lopobki memorjał w 
sprawie.’ a) bezzwrotnych zasiłków dla pracowników 
państw, na zakuoy zimowe; b) nowego projektu 
ustawy o uposażeń*u; c) zakazu wywozu środków 
żywności pozof granice Państwa; d) rozporządzenia 
wykonawczego da ustawy o państw, służbie cywil­
nej; e) 7-ównania pracowników pańsfw. Małopolski 
pod względem stopni, z takimi pracowniiiam* b. Kon­
gresówki; f) mianowania oficjantów i pomocników 
kanc., istn:eią;ych jedynie w Małopoksce urtędnikss 
mi XI. i X!I. stopnia

Drugi, wręczony wymienionym PP. Ministrem 
memorjał dotyczył przyznania pracownikom państw, 
lwowskim i powiatu lwowskiego dodatku wyró­
wnawczego, względnie kresorego.

Wynikiem tych zabiegów była obietnica przy­
znania pracownikom państw, do VH. stopnia służ. 
bowego włącznie zaliczek na płace oraz obietnic- 
idbycia wspólnej konferencji reprezentantów Rządu 
i pracowników państw, w sprawie projektu o upo. 
sażeniu.

— Komitet rozrywek dla młodzieży we Lwo­
wie urządził w ubiegłym roku szkolnym 41 przed­
stawień dla młodzieży w wielkim Teatrze Miejskim. 
Sześć z nich odpowiadało swym programem („Boże 
Latko'1 Konopnickiej (2), „Jasełka4' Bolesławicza (2), 
potrzebom najmłodszej dziatwy, reszta zaś miała na 
celu danie starszej młodzieży rozwoju dramatu w 
PoLce.

Jeśli nakreślona przez Komitet linja przed­
stawień doznała załamania, to wina wtem ciężkich 
iv ara nitów, w jakich istnieje Teatr lwowski, nie po­
zwalających częstokroć zarówno z powodu braku 
odpowiedniego personalu, jak i z powodu trudności 
finansowych aa pokazanie młodzieży arcydzieł na­
szej literatury scenicznej w odpowiedniej szacie.

Silnie tedy przekształcony z powodu tycii 
utrudnień, program przedstawień w roku ubiegłym 
tak wygląda:

1. „Chory z urojenia41 M:!ie a o razy: 2 „Po­
wrót pósla“ Niemcewicza 4  razy; 3. „Fircyk w Z - 
lotach41 Zabłockiego 4 razy; 4. „Driady44 Mickiewi­
cza 7 razy; 5. „Straszny dwór41 Moniuszki 4 razy; 
6. „Zemsta11 Fredry 2 razy; 7. „Pan Gełdhab'1 2 
razy; 8. „Kościuszko pod Racławicami41 Aecz^ca 2 
razy; 9. Krakowiacy i górale“ 4 razy; 10. Tatkę 
nar>dowe polskie 2 tazy; 11. „Miód kasztelański11 
1 raz.

Pozatem udzielał Komitet pomocy dyrekcjom 
szkół w wystiwianiu przedstawień, orgauizowanyćh 
przez młodzież szkolną, ułatwiając otrzymanie sali 
[eattu Wielkiego i kostjumów. Ogólny koszt przed­
stawień wynosił 5.544.000 Mk., w czem kwota wy­
dana na bezpłatne bilety dla najuboższej młodzieży 
wynosi 420 OGO MU.

Chociaż Komitet zdaje sobie dokładnie sprawę 
z niedomagać wszczętej :bcji, jednakże z drugie] 
strouy nie może nij odczuwać żywego zadowolenia 
z powodu świadomości, iż właśnie owe bezpłatir 
bilety umożliwiły korzystanie z przedstawień tea­
tralnych tej młodzieży, któraby z powodu drożyzny 
biletów w inny sposób nigdy nie mogła teatru o- 
glądać. Z rozdawnictwa owych bezpłatnych biletów 
korzystały następujące zakłady: Bursa Grunwaldzki, 
Towarzystwo św. Tomasza, Szkoła przemysłowa żeń-
ska, Foiska bursa rękodzielnicza im. Dekerta, Sekcja

       .....
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pracy pań To warz. św. Wincentego a Ratnlo. Baffi.; 
Kościuszki, Zakład im. św. A.nt*aic-«o, Zakład 
Acberta, Ma e sem jiujuro, Przystań św.
Przystań DAoreś, Rodzina sieroca, Ochronka flłś.ud* 
skiego, Zakład św.'tie1e;iy, Zakłady sierót iydow  
skich (7), Ochronki SS. Felicjanek' (5), Mterki Za­
kład sierót. B irsy i ochronki ruskie, Gfliazdi. siero* 
ce T. O. M., Internat SS. FiFcjanek. Bursa im. Bo* 
berskiei, Zakład św. KaSbisierza, Komitet kursów dła 
dorosłych- _ .

Z począik e a  nowego roku szkolnego staje 
Komitet wobec wielkich tr»d*.oś:i. Ceny biletów W; 
Teatrze lwowskim wzrosły znacznie —  Uwcta tedy 
óOO.08D Mk„ jaką Komitet płaci Teatrowi za przed* • 
stawienie jest tak wyscLą, iż ceny b ih tew ;tem  sa* 
aiem muszą być znacznie podwyższone. SLutkie® 
tego jedynie zamożniejsza m łoiziez będzie korry- 
siali1 z akcii Komitetu, co byłoby znpełaun wy 
czentem celu tejże akcji, Z tych względów K-n, ’ - , 
prosi o żywą współpracę grona uattezycietsk-e, i*tóm 
przez stworzenie specjalnego innćuszu na bilety dł.i 
najuboższej młodzieży zakładu, m ogłyby t:jte  « f-' 
twić korzystanie z przedstawień.

Z powodu pracy 1 trudności, jakie nastręczał 
dyrekcji teatrów lwowskich początek nowegc sezonu, 
przedstawienia teatralne -dla mł dzieży rozpoczynają 
się dziś, 14 b. m. wystawieniem ^Barbary Radzi"! 
wilłółtny14 Felińskiego.

Kcmrtet rozrywek dla młodzieży składa wvr-" 
zy serdecznego podziękowania k-misji teatralni 
Rady miejskiej, dyrekci lwowskie}) teatrów, tudzież 
zespołowi artystów, którzy ofiarnością swą um&źti' 
wili Komitetowi prowadzenie akcii.

—  Strajk w telefonach warszawskich. 
„Rzeczpospolita44 pisze w*-cwiązku ze strajkom f  
teJefoiiach warszawskich, ie dyrekcia telefonów z -c l-  
n:ła wszysłkie telefonistki i przystępuje do angażo­
wania nowego peisonaiu. Dzbirj rano ginach teie- 
ferów obsadziło wojsko, a obsługę telefonów rząd o- 
wych objęły telefonistki telefonów państwowych i . 
sztabu generalnego. Telefonistki ze zmiany nocnej  ̂
nie chcą dobrowolnie opuścić gmachu, ponieważ, 
str:-ż policyjna czuwająca przed gmachem nie chcej 
wpuszczać do gmacha nowej zmiany. Pertraktacje1 
trwają dalej.

— (t. z.) Sprawa Fadaka. W spraw ę F ;-1 
daka i towarzyszy nie nadeszła dotąd żadna dc-’ 
cyzjc co do amnestji dla 12 jego towarzyszy, 1 
wspólnie z nim oskarżonych o współudział w -ta-! 
.nacbn morderczym na osobę Naczelnika Państwa! 
i Wojewody Grabowskiego i o zbrodnię zdrady; 
giównej. Jak wiadomo, pojawiła się cnego czasu, 
wiadomość, jakoby Fedak sam tylko odpowła! za i 
zamach morderczy, iimi zaś mają otrzymać am ue-’ 
stię. IPrezydjum sądu zerządziło rozprawę1 na 23 j 
b. m. i doręczyło wezwania wszystkim 13 oakar"! 
żonym.

—  (t. z )  Adwskici l/y<fW8cy przed sądem. 
Rozprawa przeciwko adwokatom lwowskim dr. Lu-: 
dwikowi Rabnerowi i tów. o zbrodnię orzusęwar t
przez nabywaaie w OoZtrkańĉ y sposób depozytów’; 
sądowych, została wczoraj w południe odroczoną.; 
Na wniosek prokuratora akta zostały odesłane do1 
sędziego śledczego celem nmpełnienia śledztwa.

—  Ruch iow arcyyrz Łotwą. Z Wikta do-i
noszą, że na podstawie tymczasowe] umowy z Lo"j 
twą zarządziła tamtejsza dyzekcja^tejewa, że prze-; 
sylki z Łotwy nadane będą na jranf-ztłej łotewdfóej j 
streji Kałkuny za fotewsktemi Ustami przewazowe-. 
mi tylko do następujących stacji* pos^dafących ■ 
wewnętrzne urządzenia celne: Bielsko, Grudziądz :
Kraków, Łó.'ź, Lwów, Poznań, Stanisławów, Tczew, 
Toruń, Warszawa i Wilno —  a to za przekazaniem 
przewoźnego na odbiorcę.

W kierunku do Łotwy przesyłki mają być na-' 
dane i adresowane do Kalfetsn za wewnętizireml' 
dowodami przewozowerai z pobraniem prze woźnego, 
ł. góry za całą odległość od stacji nadawczej doj 
stacji Kałkuny.

— (t. z.) I*ł®dy rzez niesztlc. Policja przyare- 
:5Ztov;ala wczoraj Jana Kuraża 17-ietniego chłopca 
w chwili gdy A enie  usiłował w ulicy Grodzickich 
wyciągnąć Ciii vS>łterfstein porlfel z kieszeni.

— (t. Znalezienie matki noworodka. Matkę
znalezionego ńa śnretnrsku przy ul. Sykstuskitj i. 
12, nieżywego dziecka — o czarni wczoraj donieśliś­
my — jest, ;ak policja stwierdziła Stanisława B;- 
yłówna, kelnerka w kaniarn1 Centralnej.

— (t. z )  Z powodu nfojawienteotę eędzów  
przysięgłych w Odpowiedniej iiczbie n.i wj^oiajszej 
rozprawie przeciw Wasylowi Krawczukowi i tow. o 
morderstwo, trybunał zmuszony był iOzprąw<, odro- i
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czyć- Kie jawili się obyw<.UL wy/uauia isiojźeszo- 
'*ego z powodu święta.

— (t z.) Sprawcy zaraschiiw tonorysty  
cznych w powiacie stryjskiai, aresztowań' tam w 
'ycir daiach będą sprowadzeni do w.ięrienia sąla  
‘Wojskiego. 0.r/yn«.n:> tu polecenie, aby dla 28 
hirojów ukraińskich rrzygo.owapo pomszczenie. 
i  tego wynika, że śledztwo przeciw nim tuczy; się 
-śdzic we Lwowie.

CO- ■ n

— Człon’- owie Związku literatów polskich, 
Ł: ó zy chc, otrzyarać przyclzhi 'ytonio na pażJzier- 
1 ia, zliżą pieniądze na ręce p. ParaadowsA-jego, ui. 
~ ń ka 15, od 12— 1 fjopof. do dnia 18 b. m.

—  R da zawiadowcza b. li. odcinka Obro- 
■ y Lwowa, wzywa wszystkich członków, by bez­
warunkowo j <will się dnia 18 października (w śro­
dę o godz. 7 wieczorem w szkole ińa-ji Magdaleny 
w sprawa • h odq'nkowych bardzo wwny^h.

—  Zebranie 0gni3\a Z. P. N, 8 P. odbę­
dzie się w niedzielę unia 15 października b. r. 
w szkole męsk. Kościuszki, tik Czarneckiego 1, o 
rdz. 11. Na porządku dziennym: sprawa zakupu
‘ Domu zdrow;a« w Zakopanem.

Ruch służbowy.
Prezes Sadu apelacyjnego we Lwowie, za­

mianował ukończonego słuchacza praw Włady­
sława W ie low ieysk iego  aplikantem.

l i t p r a o k p - a r t y s ^ z f i s .
Rcfisrłuar- TbaSri |-««

Początek przedstawień o gocte. ?'3b wleszorem.
Dziś, w sobotę popołudniu „Barbera P.adziwi - 

iówna", dramat;— wieczorem ,Tvaviata‘', opera.— 
rlulro, w niedzielę popołudniu „Wesele Fo.isia“; — 
wieczorem „Rlgoletto“, opera (gościnny występ St. 
Argesińskiej-Chojnowskie). — W poniedziałek „Ta 
która przeszła bez śladu", dramat w 4 aktach Ki- 
*iemcckersa (premiera).

Repertuar Tsaira fhr^osttl.
Dziś, w sobotę „Taniec szczęścia". — Jutro,

w niedzielę i poniedziałek t B;jadera“, operetka w
1£ a.oach Kalmaca,

Reptfiatr Teatru fóałeg* <»(. Gródeckti 2).
Dziś, w sobotę i jutro w niedzielę „Powrót",

acmedja v; 3 aktach Ffersa i Croisseta. — W po­
niedziałek „Ó;ma zona Sinobrcdrgo".

Ze świata m uzyczny a. W ładysław  Jurkie­
wicz, lwowianin, b. profesor lwowskiego Insty­
tutu muzycznego zaar gazowany został jako pro­
fesor mistrzowskiej klasy w  „Bendaschen Kon­
serwatorium der M,usik“ w Berlinie. Prof. Tur-1 
kiewicz odbędzie w  czasie 6-tygodniowych ferjij 
świątecznych tournee koncertowe po większych  
miastach Europy zachodniej, w  fróretn to tour­

nee wyrwenia rodzinne miasto Lwów.
tep— — M B —

Z sali sądowej.
Potworny bandyta.

(t. z.) W dniu wczorajszym przed sądem sta­
nął Iwan Artmfi, liczący 26 lat urodzony w Ro- 
kitnej. Był on już trzykrotnie karany za kiadzież.

AH oskarżenia zarzuca mu, ćż w mar\u b. r. 
zawarf od znajomość z niajakiem Józefem Świei- 
ifin spensjooowanym konduktorem kolej', który 

miał zakupić dla konduktorów znaczniejszą ilość 
ciemniaków. Atsman przybył do Ropczyc, g-Jzw 
Świerk miał bufet na dworcu i oznajmił Ś .ierko- 
wi, iż kondnktor Kobylarz, mieszkający stale v- 
Rzeszowie zakupił u chłopów w okolicy Uhaowa 
około 100 centnarów kartofli. Atantiu nakłania: 
Świerka, ażeby wraz z nim wyjechał do Rzeszowa 
ckm obicia intelesu z Kobylarzem.

Świerk dał się nakłonić i wyjechał wraz ze 
>wą żoną Anielą do Rzeszowa. Kobylarza tam nie 
iastano, gdyż taki człowiek w ogóle nie istniał, 
■pptBlast na gościńce zjawił się Ataman i nrmówlł

Świerków do jizdy do Itenowa, celem abejrzeni.! 
rzekomo zakupionych

Świerk® wie 1 w to rwierzyll.
Świerk zakupił bhety do Rawy Rnskief, skąd 

miął; pojechać d® zjękwł po ząkupno cebuli, zaś 
żona jęgo z Atsmaacin pojechali do Dniowa.

TA się też stało. Świerkowa z A amansn: 
oojechąli do ŁJhnowa a stąd furą do wsi Domaszc- 
wa, gdzie miały się zn ijdować owe karto fi e.

Gdy odjechali kawał drogi od Dhaowc Ats- 
ir.air odprawtMurę tłumacząc Świerkowej, Iż pójdą 
piechotą krótszą drogą. Jak tylko fura odjechała 
Atarran rzucił się na Swiufcową z okrzykłesu : »Ja- 
waj pieniądze !« i uderzywszy "ją kijem w głowę 
zrabował jej 22 GOO ML

Na rozprawi; Ataman tłumaczył się tern, iż 
był w nietrzeźwym stanie, a Świerkowa go roz­
drażniła.

Trybunał, któremu przewodniczył rądca An­
gielski. zaś oskarżał prok. Rotersman skazał Ata- 
:nana na eśm lat ciężkiego więzienia.

Obrońca dr, Piątek zgłosi? zażalenie nie­
ważności.

Wladpmpści z prô SncjS,
A r c sz lo w a n ie  sp ry tn eg o  z ło d z ie ja .
(t.z-) W czasie obławy za bandytami z szaj­

ki Kosiora vel Panicza, grasującymi w powiecie 
łańcuckim, w ręce policji wpadł znany złodz e 
Ludw;k Dec. wraz ze skradeionemi rzeczami Przy- 
aresztow aio go w lasach ks Lubomirskiego; na 
t, zw Zmysłówce. Dcc, który przed niedawnem  
..biegł z więzienia sądowego w Rzeszowie, zdo- 

• łoł już okrasc k lku gospodarzy z okolicznych  
wsi. Część skradzionych rzeczy, które przy De­
cu znaleziono, oddano poszkodowanym, zaś 
sprytnego złodzieja odstawiono z powrotem do 
Rzeszowa.

M ord w D obrostanacli.
Przedwczoraj powracał do demu gospodarz 

z Drihrosta^) Daniei Mykietyn. Na drodze w io­
dącej przez las, zastąpiło mu drogę trzech ban­
dytów, którzy, zabiwszy Mykietyna strzałami 
z rewolwerów, zabrali mu 18.000 mp., które 
miał przy sob?e, poczein zbiegli.

Za bandytami zarządzono pość g.
T rzy m iljo n o w a  k ra d zież .

Prawdziwego pscha w „Sądny dzień“ mia­
ła niejaka Rachela Feldmanowa, kupcowa w Moś 
ciskach. Rano udała się na nabożeństwo do sy­
nagogi, a wróciwszy do domu skonstatowała  
brak 102 dolaró w, 45.0,X)mp. i 7 par kolczyków, 
łącznej wartości trzy miliony marek polskich.

O ib r zy is ia  k ra d zież  sukna.
Wczoraj, późnym wieczorem jacyś włamy­

wacze rozbili w  Grodku jagiellońskim sklep ze 
Łuknem, będący w łasnością Sary W acbs i zała­
dowawszy niemal wszystkie towary na dwa wo­
zy, najspokojniej odjechali.

jeden wóz ze suknem odjechał w sttonę 
Lwowa, drugi zaś w kierunku Przemyśla.

Wartość skradzionego sukna przekracza 
kwotę dwudziestu miljonów marek poiskich  

R ab u n k ow y n ap ad .
Nowa szajka bandytów, złożona z czterech 

doskonale uzbrojonych łotrów, grasuje w okoli­
cy Rohatyna. Przed kilku dniami napadli oni na 
gościńcu Huhów—Firlejów na powracających 
z targu gospodarzy z Korzelic W asyla Szymań­
skiego i W asyla Martyniaka i obrabowawszy  
ich doszczętnie zbiegłi w kierunku Przemyślan.

S a b o ta ż  trw a daTej.
Na folwarku w  llaszanach pod Radźt&mi 

młócono zboże, a przy młóceniu było zatrud­
nionych pięć dc.ewcząt Gdy jedna z nich chciWa 
wrzucić snop do tnłocarni wypadł z niego gra­
nat ręczny, który na szczęście nie eksplodował.

Prawdopodobnie było planowane podpa e- 
nie stert zboza na folwarku w H^szanach, by 
zaś utrudnić ratowanie, w łożono do snopa gra­
nat. —  ,,Dlło“ donosi, że nłewyśledzeni sprawcy 
podpalili stogi ze sianem  w Niinym Berezowie. 
Siam  to było własnością wójta Polaka Michała 
U ruskiego.

I W nocy aa 5 D. m wybuchł olbrzym i po- 
żar, w stod Je należącej dc gospodarza Piot*a 
G ąsio ra  w Cz^jko’.vIcach. Sjfiłonęty wszystkiej 
zapasy zboża, bzkoda w ynos/p .'zeszło  T 20G:Oi3tj' 
marek polskich

B ojów ki ukrłhśska laztep iła  we wsi Płin- 
gury pow iat Peczeaiżyn odezwy, w których ta-,' 
jetasićzy kom itet grosiilśiwieccią wi-zystkke Ru-' 
sinom, którzy wezmą u-:Iz:a ł w w \ borach. ;

S ^ ro s łją o  skazało 10 ch ło p ó w ' wartowni-; 
ków h .^ le g o  na cśm dni aresztu  za to. że nie 
p;łn owali wG

—  .................................i , Mi i~|M tacmgłiBffljaEM

TELEGRAMY.*
n a s z e  PLACÓW ^ DYPLOMATYCZNE.
Wcrszawa. (AW). ,Kurier Poranny' dowia­

duje się z ikół poetycznych o mających nastąpić 
w najbhższynj CŁasb zmianach o-rsonafnych w; 
skl.' izie poselstwa perskiego w Paryżu, oraz 0 1 -] 
nycii p r a e o a ta v - ic ie in a s z y c h  w  Europie za- 
cfioaaie]. lKr?żą miaflowiełe pogtoskr. że oosel Za­
moyska M aurycy u stąpi z zajmowanego sianow i. 
ska w Paryżu i obejmie iinne stanow iska PeseJ 
Neyman, pnaedstawicie! Rzpltej w  Rewlu,. o trzy­
mać ma stanowisko radcy tega-cyjni;>go w Paryżu. 
Równocześnie miałyby nasrapić zniiany persoruaJ- 
ne w  wydziale zachodnim M. S. Z.

Warszawa. (AW). W  zwiazłeu z inspekcja 
placówek dyplomatycznych w Rosji przez special- 
Komisje pod kserunkatm p- Mailhomme, oraz wobec 
zmiam na stanowisku posła polskiego w Moskwie, 
ma nastąpić szereg przesunięć personalnych, oraz 
or ga.niza cyjm^ch. Miętclży śrunymi zmieadouia ma 
być delegacja repatriacyjna w  Moskwie ? na jej 
miejscu utworzony referat repatriacyuiy przy 
polskiem poselstwie pod kierunkiem u W ieieżyń- 
skiego.

Warszawa. (AW). Nowo mianowany pości 
polski p rzy  rządzie sowjetów  p. Roman Knojj w y ­
jeżdża na nowe stairo-łytiskc 24. ibm. do Moskwy.

UKŁADY POLSKI Z SASlADi Ali.
M?arszawa. (AW.) Rząd sowiecki przedłożył 

ppiiskiesmi Miiństeirstwu poczt i teiegraiow mno^etó 
yunowy p o p o w e j. Sprawa ta jest oa dfuższe/o 
czasu przedrrioitem obsad Mfedstersriva. P^w^kż 
-owietów przedstaw iony jesr w  ten siposoo, jako­
by' Roisja sowiecka b yk  jedusolitem państwem i 
rwe wspomina iść  o repubhkach ukra'ińsfca;j 1 bia- 
jorusklej.

M7ars 7 »wa. (AW,'.' Wt listopadzie r. b. rozpo- 
cżynaśa się układy polsfco-n»!esniecisi5e w  spray/ie 
/lawarcia konwencji pocztowej. Projekture sk; za­
warcie takach samych ucłartów z Austrią i lugo- 
slawyą,

O JAWORZYNĘ.
Warszawa. (A W). ,Kurier Poraimy" na zasai 

dzie mfararacji kół miarodajnych zapizecza. jako­
by czeski minister spraw zagr. Benesz ■flidolal u- 
rńewatżjHć w  Paryżu w  raotde ambasadorów po­
stanowienia międzyiirodorwc) komisji dfeiiTirî acyj- 
nej iw sf rąwie Jaworzyny.

STRAJK TELEE5ANłCZ>’Y ZAKOŃCZONY.
Warszawa. (AW.) Wczoraj pt^^ludmu po 

naradzie spółka akcyjnej eksploaiac(t telcicnów z  
delegatami pracowmM w tektoniczny-cl: przy
współadtziałe Mhtósfra Danowskicgo .pessond tolc- 
ioTiSazin przystąpei do ofiary na nas-topujący^di 
warunkach: 1) lata p.acc w  Tow. „Cedergren’’ 
lostają zaficzcre. 2) utworzona zostanie kasa e- 
■r*ej ytaina pracowników .teleóojHcznyc;., 3) u m i  y  ’ 
^jśorowe uta^onują się w  mocy. Pd konferencji 

MMster D&cowsk: udał się wraż z MSnfefrcsn 
-ppczt i teńegr. -na stację włenfenkr-ną j zarządzał 
u upięcie wwtka ł  ̂ pobcjL

J;R0CZ¥STOŚCr K O SSN A O -R iJE RUMUNSK'*
BoLwusj L 0PATJ IĄ(10. F^ofmum ur-o-

zystości korołJacyjirych raan-uń^siej pa-ry królew­
skiej jest n tótepuf^cy: W  rdeefcrełę 15. bm. rano 
reds a~  kro przybędzie do Aioa-v tdja, gdzie
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6 „GAMETA LWOWbKA*' z diiia 15. paM^ensśka 1922.
iacapkrwać na nią będzie prezydent iady  mini- 
isdtów w otoczeniu członków gabinetu, generali- 
cja i inni wyżsi urzedsuicy ■państwa. Para kró­
lewska po ceremonii powitania odjedzie w powo­
zach do katedry, eskortowana przez generałów Ja­
dących konno. P rym as mefcnoipolita w  otoczeniu 
■wyższego duohowień-stwa odprawi uroczystą jju&Ą 
jw obecności zagr. 'książąt krw i i zaprósz, delegacji 
Tagrańcznych. Następnie odbędzie się deremonj# 
[odczytania proklamacji królewskiej. Po wielkim 
i bankiecie nastąpi rewia wojskowa, a wieczorom 
[odjazd ck> Bukaresztu. Przyjazd do Bukaresztu na- 
j stąpi w  pan. 16 bm. ra®o. Na dworcu W siow ym  n. 
jroczyste powitanie, poczem ufoTtmtje się pochód 
jkróiewski, który przejdzie przez specjalną w tym 
icelu ^urządzoną bramę tryumfatora. P ad a  miasta 
i,Bukaresztu w ręczy królowi cMeb i sól. 
jjSochód uda się do kościoła katedra!-- 
iago , gdzie będzie odprawione uroczyste naboiżeń- 
jstwo.
I '/  0  godz. 14 przedefiluje przez ulśce miasta
wielki pochód nistoryczny, k tóry  przedstaw iać 
będzie różne fazy' rozwoju historycznego Rumu­
nii. Wieczorem odbędzie sic obiad galowy w pa- 
;facu królewskim, we w torek 17. bm. przyjęcie 
'■misji, zagranicznych i ciała dyplomatycznego.

Następnie 10.060 burmistrzów i na cze uników 
gmin ze wszystkich prowincji Królestwa złoży 
hołd parze królewskiej, która w yda dla nich jw 

■parku Karola bankiet, dla urządzenia które-go po­
trzebne jest ustawienie stołów, który-ch długość 
w yniosłaby razem 3 kilometry, gdyby łe ustawić 

i jeden obok drugiego. O godz. 17 nastąpi iprzyjęcie 
członków parlamentu, wieczorem zaś odbędzie się 
przedstawienie gakrwb w  teatrze narodowym. 

■'Z okazji koro.nacji 'będzie w ydany dekret amne­
styjny dla przestępców, z wyjątkiem  przestępców 

'skazanych za zdradę główną i za zbrodnie prze­
ciw bezpieczeństwu państwa, tudzież speku- 

jlantów. • *

Z KOTŁA BAŁKAŃSKIEGO.
Berlin. (PAT). 13/10. „Berliner T agebff z  Pa 

;ryża: Oficjalny tekst układu m udańssiefb nad­
szedł dziś do Paryża. Rząd grecki zawiadomił, że 
w  ciągu 3 dni podpisze układ.

Ateny. (PAT). 13/10. Ateńskie biuro, i Wedle 
doniesień z Konstantynopola, panuje panika z  po­
wodu wiadomości o zamierznnem ■ wkroczeniu 
Ke-rnalistów. Patriarcha ekumeniczny zamierza 
przenieść swą siedzibę do innego miasta, aby uni­
knąć prześladow ań Patriarcha zwrócił sde do mo- 

■ carstw  z prośbą, aby udzieliły zwłoki w  opróż­
nieniu Tracji.

Konstantynopol. (PAT). WBK. 13'li). Genera­
łowie państw' koalicyjnych postanowili w ysłać  do 
greckiego komenderującego w Rod o sto gen. Nie- 
dora, alhy ułożyć się z nim w  sprawie opuszczenia 

, Tracji praez wojska greckie i obsadzenia lej przez 
aliantów. Francuzi obsadziliby Ad.rjan.opol, Kirki- 
lisse, L ii*  Burgas. Anglicy: Rodos.ro. Keszan, U- 

[ suu-Koepiri, W łosi: Czoriu. Do obsadzenia tych 
wszystkich miejscowości ma być uży tych 7 bata­

lionów  piechoty i dw a szw adrony jazdy'. W zdłuż 
jwawego brzegu Marrcy zajrfia Włosi Dedeagacz, 

ŚAngłicy Kfteiti, Burgas i Demotika, Francuzi Ka-
ragacz

; ' Londyn. (PAT). *13/10. Reuter. W edle donie­
sień z Konstantynopola. w ysocy komisarze i ge­
nerałowie alianccy naradzali sie dziś nad sprawą 
opróżnienia Tracji. Po 3 bataliony angielskie i 
francuskie i 1 bataljon włoski maja odejść do Tra- 
cj, aby nadzorować odwrót Greków.

Moskwa. (PAT). 13/10. „L:wiestia“ omawiając 
w e  w stępnym  artykule kwestię Bliskiego W scho­
du, zas+ana-wiają się nad przypuszczeniem prasy 
angielskiej, jakoby Rosja za dopuszczenie jej do 
konferencji pokojowej miała poczynić ze - swej 
strony państwom  sprzymierzonym szereg u- 
stępstw', natury  ekonomicznej, „Izwiestta“ stw ier­
dzają, że Rosja sowiecka domaga się nretyłko fak­
tycznego dopuszczenia lei do udziału w konferen­
cji w sprawię-' wschodniej, lecz co więcej, doma­
ga się powzięcia przez konferencję decyzji odpo­
wiadającej interesom Rosii. Za to Rosja nie po­
trzebuje czynić żadnych koncesji, albowiem inte- 

jresy  jej na Pieskim Wscłiodzie nie sa sprzeczne 
z interesami Anglji. zainteresowanej w  usunięciu 
■■w&zeSckh konfliktów iri Bliskim Wschodzie, 
i Londyn. (PAT). 12/1 o. Z Konstantynopola 
j£ « » s z ą , że "oddział tipetki, z I tm a g  £ żpfr,

raeiZy, przekroczył nową linję graniczna na pół­
wyspie Ismid. Samolot angielski zmusił Turków  
do cofnięcia się na granicę strefy  neutralnej. — 
Jecmsucześuiie w ysłano telegram cło femeta paszy 
i Kemala paszy z zawiadonsiwiiem o naruszeniu 
zaw artego układu,

BANKRUCTWO NIEMIEC.
Paryż. (PAT.) .Wolff. 13/10. „Journal des 

JDebats’’ -pisze: Stoińiśzaoja dewiz niemieckuch bę­
dzie głównym przedmioKan narad koartósii repaga- 
cyjnej i w drwah obecnej jest jej jedyną troską. 
Komśsja s tara  się uchwalić nowe zarządzenia, któ- 
reby przyw róć by zauianlie i popraw iły finanse 
naemteckic. Bada ona plam w ypracow any orzez 
S b  Johna Bradfouryego. P lan ten można uw ażać 
.za bardzu śmiały. .Jeżeli wogółe będŁie on przy­
jęty, -to -należy się liczyć z tero, ź* wprowadzone 
będą .do mego liczne poprawki.. W obec kry tycz­
nego położenia niemieokiego ly-nku dewiz, zarzą­
dzenia muszą nastąpić szybko. Komisją zdaje so­
bie z tęgo sprawę i przygotowuje się do powzię­
cia pilnych zarządzeń, które będą za  kilka dani o- 
pubftfc&wane

Be**lki. (AW.) Rząd w ydal rozporządzen i, w 
którcm  występuje przeciw  spekulantom dewizo­
wym. Rozporządzenie to  zredagowane w  15 pa­
ragrafach zabrania płacić p rzy  w ew m ęteiym  o  
bracite walutami zagranicznemu Jest to  pierw sza 
część planowanych przez rząd środków, któremf 
pamberza -się zw alczać zjawiska niepożądane na 
rynku dewizowym. Rząd jednak nifcUiicoki pra- 
wdojjodofenit- zdaje sobie z tego sprawę, że zarzą­
dzenia te nie zdołają w strzym ać dewaluacji, gdyż 
Uważają ją za  następstwo polityki zagranicznej i 
walutowej państw  zachodnich, wobec czego rząd 
fńeratecki jest hezsuny. Rząd niemiecki pragnie 
wyplenić zwyczaj, jaki się zakorzenił ostatnio w 
/łiemczech, że ń e ty tk o  kupcy, ale i osoby pry­
w atne lokr-ją swój majątek w  w alutach obcych. 
Rząd niemiecki chce dać równoważnik ludziom 
czyniącym oszczędności przez tworzenie pełno- 
wą-mościow ycfi pożyczek, w  k tó ry d i będą mogły 
'ŃI'-emcy składać swe oszczędności. ,

Berlin. (PAT). WBK. 13/10. ..Zeitung .am 
Miftag“ donosi z Paryża, że komisja renaracyina 
na' órdatnrcm swojem posiedzeniu po dyskusji na 
tem at spadku marki, niemieckiej przyjęła do wia­
domości angielski plan sanacji. Dzienniki poran­
ne zapewniają, i e  plan angielski przewiduje, zupeł­
ne uregulowanie niemieckich w płat w  aotówce na 
lat 5 i że Niemcy w ręcza swoim wierzycielom 
weksla kasowe z 5-!etn:m terminem obie.gu. Każdy 
z aljantów będzie mógł niemieckie weksle kaso­
we dyskontować, jednak na w łasna odioowiedzial- 
no-ś:. Solidarna gwarancja aljantów nie jest prze­
widziana.

HERRIOT O BOLSZEWIKACH.
Warszawa. (AW). W czoraj wyjechał z W ar­

szaw y przez Poznań do P aryża deputowany Her- 
riot, k tóry baw ił wr charakterze reprezentanta 
przemysłu fran cu sk i a o w  Moskwie i badał tam­
tejsze stosunki. W  wywiadzie z dziennikarzami 
francuskimi w  W arszawie, p. H erriot oświadczył, 
źe jest zupełnie zadowolony z wyniku swej po­
dróży. Naogół bolszewicy porzucili tezę komuni­
styczną. O d czasu rewmlircji w  Rosii zaszły ogro­
mne zmiaoy, normalne ż3'de pow raca szybko. — 
Nowa polityka ekonomicz-ua so\vjetów jest rze­
czywistością. W łasność nieru-dioma jest iitż uzna­
waną, jeżeli właściciel podejśmie się reperacji. 
Zdając sobie sprawcę z tej sytuacji, należy -zdan-icm 
Herriota wynaleźć formułę dla w spółpracy eko- 
ctormcznej fra-ncusko-rosyjslctej.

STRAJK W  ZAGŁĘBIU WĘGLOWCM.
Morawska Ostrawa. (AW). Położenie, straj­

kowe nie zmieniło sie- C ały przemysł okoliczny 
zagrożony jest brakiem  węgla. Między innymi ol- 
b y y m ie  hurty stalowe w  Witkcwócach, oraz fa­
bryki cheirncznc w  Przyw ozie mają stanąć. Dy­
rekcje tych przedsiębiorstw  zw róciły się z prośbą 
do organizacji góarrczyd■ o przydział węgla, — 
wskazując na konieczność zawieszenia pracy w 
razie braku tego artykułu. Górnicy prośbie od- 
m ówii.

ZMIANY W DYPLOMACJI FRANC.
Paryż. (PAT.) „Petit Parisien ’ donosi, że za*
sig iu  zam oę w francuskRj, Na

nowego am basadora francuskiego Waszyngton^ 
upatrzono pewrną osobistość, pozostającą w  bds- 
kach.sąosmrkach ze śwfatem handlowym. Ambas*- 

w Rzymie zostanie zanrianowany senator 
Monzścr,

WŁOSKO-CZESKIE WYJAŚNIENIA.
Rzym. (AW.) Oficjalna „Tribuna’’ donosi, te  

weneckie spotkanie Benesza z Scfiartzerem posia­
da duże. znaczenie, cńnoć me takie, jakie mu przy­
pasuje prasa czeska. Benesz w  rozmowie z Bchaa- 
tserem rozprószył wątpliw aści włoskie co dc te- 
go, czy P raga niechętnie widzi przodujące stano­
wisko W łvch w  uj'£gutow'anhi kwestji austriaddoj 
Stwierdzono, 'że oba kraje mogą prcrwadaać współ 
ną politykę środlrowo-europetska na podstawie 
nienaruszalności trafetatu poko-jowego wm.bec c- 
y/entualnych ataków  rosyjskich lub jfeemięcklch.

•9
ECHA Z MEZOPOTA.MJI.

Wiedeń. (PAT). 12/10. „N. Fr. P resse" donssi 
z Londynu: Anglja zaw arła  przymierze z króir.m 
Mezopotamii Fejzalem- Przym ierzę oddaje Wiel­
kiej Brytanii na Lat 20 praw o nadzorowania, finan­
sów  i poHtyki zagranicznej Iraku. Anglja zobo­
wiązuje się udzielić poparcia Irakowi. Cudzoziem­
cy, o  ile nie są Anglikami;, nie będą mogli1 być ‘?- 
rzędhikaimi w  Iraku. Przyjęto zasadę „otwartych 
dirzwi“ . W szyscy cudzoziemcy bez różnicy naro­
dowości, mają równe, praw a w  Iraku i mogą na 
równych w arunkach prowadzić handel. M andat 
angielski wygaśnie z chwilą przyjęcia Iraku do 
Ligi Narodów'. W  l oucłynie przyjęto' jwiadomość o 
podpisaniu przym ierza z niezbyt wleitka raacścią^ 
Nie wierzą tam, abj^ Liga.Narodów przyjęła M-cire- 
'Potaniję do gro-na swych czł-onków. Roz-ważaja 
możliwość, że w pewnej chwili Anglja musiałaby 
udzielić wojskowego poparcia Fejzałowi.

O RÓWM>WAGĘ FINANSÓW ŚWIATOWYCH.
Wiedeń. (PAT). 12/10. „N. Fr. P resse“ danas: 

z P aryża pod datą 10. hm.: W aszyngtoński ko­
respondent'„N ew s Jork W©ordl“ aoiicsi, że zano­
si si^j na poważną próbę doprowadzenia do .ró- 
w-Howagi finansów świa.towycli. Rząd stoi na 
stastowisko. że mus-i przedsiębrać pewne określo­
ne kroki celem uregutlowańia kwestii długów wo­
jennych, zanim bępz-ie mógł uczesteiczyć w  kon­
ferencji gospodarczej z państwam i europeśsikaami. 
Zamierza on w ysłać na konferencję finansową, 
mającą się odbyć w  Brukseli, przedstawicieilą, 
jednakże z tern zastrzeżeniem, że jego kroki bę­
d ą  zaakceptow ane przez kongres. W  W aszyngto­
nie pragną już teraz upewnić się, kiedy angielski 
kanclerz slcarbu Borne przybędzie do Ameryki i 
jakie propozycje uczyni Anglia w sprawie uregu­
lowania jej długów. leżeli propozycja angielska 
nie da- sśę: uzgodnić z  propozycją ameryfcańs.kiej 
komis* dla umorzenia długów, wówczas trpro- 
szomy będzie kongres o znranę kilku postano­
wień, aby komisją miała przy rokowaniach 7, 
przedstawicielami Au&ljd zupełną swobodę dzia­
łania.
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„GA2ŁTA LWOWsKA" z dna 13. paźtfetem3tt 1922. 7

T. 2rs5,2'2. B a :y li Z am uka po T e o d o jz e  z P  k tś -  
ći o k o Jj 58 l i t  le z ą c y  z w y b .ch e iu  w ojny św ia to w ej 
p o w o i do św iadczeń  w oie ti ych w p: źdjiern ik i; 
iy  Li w Ł  ricucie zach o ro w ał na  czerw onkę, g d z ie  g; 
cU staw iono  do sz iń ta 'a , (cló y n ieb aw em  K ocjanie za* 
tl i O d tąd  słuch  o nim z. g a i ł .  w - bcc te a o je s t 

ę ra w u a p o d o b a r ,  -ie  te r.źa  ę o r 'ó .- ł śm ierć  zarządzas»-' 
nn w a io se z  la c ja n n y  Z arazk a  p c  sę ow n'e c e le m Sr- 
d n v o d n ie « ia  śm ierci i ro i  w iązan ia  - ę l i m a łżeń sk l--  
g a  o g ła sza jąc  w e ; w uch., b do p ó f ro k u  od o g it -  
s z :n ia  w G azecie  L w ow skiej żądow i albo  d ro w i b o - 
P ystL uisk łesm  adw okatow i w M o ś is k a c h  k tó reg o  i -  
a ta iw w a  s ię  k u ra to rea t o b ro in ą  Kvfj2)a m ałżeńskiego 
u d z ie lo n o  w ia ło  m o ść  o zaG r onym . Po up ływ ie  tego  
czasu  n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  S:,d oak ka ta  o*taUtcjlnie o 
w n iosku ,

Sąd  okrę owy O ddzia ł V.
P rzem yśl, Id w rze nia 152:-1. 9350

T. 129/2.\  M ikołaj D iubańczjlk , m rź  A•;t»y z Kuń» 
teowiec p rz e d  o k o ło  37 la ty  w ydalił się z /.m toy i o - 
ząd ::ie daje zim kuj it -c ir . U o bce  teg o  je s t p raw d o ­
p o d o b n i, i c  '.en ż ' pon iósł śm ierć z a rząd za  się us 
w u o .e k  A iik li K om orow sk i.] i Marji Sm akow ej po- 

's tę p o w a n ie  cc  cm  u d o w o d : enia śm ierci o g ł t s z a ą  
w ezw an ie , ; by  uo ro k : od o g ło szen i i w G azecie 
L w ow sk ie j S ą jo w i a lbo  drow i K otuli ad w o k a to w i w 
P rsenpyś r , k tó ieg o  u s tan aw ia  się  ku ra to rem , u d z ie lo ­
n o  w ia n e m ; ś.T o zag in ionym . Po up .yw to  Je -o czasu  
n a p o n o w n ą  p io śb ę  Sad iłrzeicaie o s ta teczn ie  c 
w niosku.

Sąd o k ręg o w y  O dd iał V.
P rzem yśl, i9 w rześr. a  :9  2, 934;:
T. V. P3/22/5 Jęd rze j W r ch, urodzony 1881 r. 

w S tra szy  ..lu, pow ią- R zeszów , |.u b a y 130i r. d i 
wstr. w ęg. w o jsk ;, o dby ł p rezen c ; jm ą  s iu źb ę  p rzez  3 

m iesiące w toku  150.1 przy. -17 pułku obrony kra o w tj 
w  Rzeszów e, w ijpeu .1914 i. pow o łany  na 4-ro t j -  
goduli w ;  ćw iczenia  d o  17 pułk:: o b ro c y  k ra jow ej w 
R zeszow ie  z o s ta ł z a sk o czo n y  w o jn ą  i w ałczy ł :.a fro  - 
c ie ro sy jsk im , ż e m  ieg-j m a ta  o d  niego o s t a t i i ą  w  a* 
'd o m o ść  w iec ię  1954 ,. fc c z e m  ślad  :-a nim  zag in a ł 
G dy za tem  przy j ą . na leży , i c  zachodzi ustaw ow e 
cpmn em anie z 8  1. u st, z 31 r t l r ! 9 ) 8  r. L 118 D z p ; . 
'--■draża się  na pro: o ;  M a g H le u y  W ioch ,,o3<ęp.o«aa e 
is ie m  uznani?, za  zm arłeg o  zagin ionego , a je g o  m ał­
ż e ń s tw a  za rozw iązan e . W ydaje się ogó lne  w e iw u is ie J  
: oy udz ie lo n o  .Sąduwi lub  ądw . L).. S ćh łage iow i >  
R zeszow ie , k tó reg o  u stan aw ia  się  ob ro ń cą  zw iązki 
i .a łż en sH eg o , w iad o m o śc i o pow yż w ym ieni ouy:n. 

J c y /z e ja  V. lo c h a  w zy w a się, aby p rzed  niżej w ym o- 
n .onym  Sądem  s.aw ił się iub w inny sp u :ó b  u w iad o ­
mił O sw m żvciu. S d tu te js z y  na  po n o w n ą  prośbę 
po dniu 31 s ty .z n ia  1323 r. ro z s trzy g n ie  o uzizm iu z i  
zm arłego .

S ąd  okręgow y  O d d z ia ł V.
R z e p ó w , dnia 1 Iipca 1922. 9356
T. 424/24 Edyk Iw an W ołoszyn  syn O leksy u- 

jo d z o n y  13 s tyczn ia  18 -2 zam ieszk  ly w w R iczków ic 
ż o łn ie rz  ',u s tr . a  mj: zag iną ! na w ojnie od  'ipca  1918 
roku i o d tą d  b rak  o n tu w ia d o m e ś .;. W d raża jąc  p o ­
s tęp o w an ie  celem  uznan ia  go za  zm a rłe g o  w zyw a się 
aby  uw iadom iono  Łąd a lb o  k tira lc ra  i o b io ń c ę  w ęz 
® a 'ż , J-.»a G rocho lsk iego  w W o iczkaw ie  o zag in ie - 
nym do 6 m iesięcy, poczem  Sąd  ro z s trz y g n ie  na p - 
now ny w niosek .

Sąd ok ręgow y  O ddzia ł IV.
S tan isław ów . 6 p aźd z ie rn ik a  1922. 9416
T . 20 20. E dykt. Samico G ąslorslri syn  Jó ze fa  u- 

rodzony  21 lu teg o  l t8 7  zam ieszkały  w  Ho yniu żo - 
iCierz a u s tr .  arm ji zag iną ł na w o jn ie  od 1911 roku 
W edle /e zn a ń  św iad k a  Iw ana K ise c ru k a  G ąsiorsk  
tttią1 zo s tać  1914 reku  rann-' w brzuch  pod w anogro- 
dem  i odd«nym  do szp ita lu  a w dw a y g o d n ie  p ó ź ­
n iej o p o w iad a li to w a rz y sz e  broni że  zm arł z a ś  P io t 
M elnyk zezn a ł że  s ły sz a ł ;ak sekJhTarz gm inny w Ho- 
łyn u czy ta ł k a n k ę  od w ojskow cści w k tó re j dono- 
S iono  o śm ierc i G ąsicrak iego  W d r jż iją c  p o s tę p o w  
nie celem  u zn an ia  za  zm arłeg o  w zyw a się, aby uw ia­
dom iono Sąd a lb o  k u ra to ra  i ob rońcę  w ęz ia  m aiżeri- 
skiego P e tr a  M elnyka v/ M ołyniu o zaginionym  du ó 
m iesięcy , p oczem  Sąd ro zs trzy g n ie  na  ponow r.y 
W niosek.

Sąd ok ręgow y  O d d z :a ł IV.
S tan is ław ó w , 15 cze rw ca  1920. 94i5
T. 156/22. 'A leksander Kupiak syn j e n :  u ro d z o . 

dy w W oli m atnov, k o ]  1882 w czasre  ogóu ie i m obi- 
'izac ji w stąp ił do v 'o jsk a  cd  1916 roku  n ie da je  zna­
ku życia, W c b e : teg o  je s t  p aw dopodobne , że  lenże 
ro n ió st śm ierć  zp»rzadza cię na w H o s . k Anny Kupia- 
k o w  j j o s te p o tra n ie  ce 'em  udow odn ien ia  śm ierci i 
ro>.wiąz.-nia w czła  m ałżeńsk iego  ogł^tczając w ezw ań c, 
aby do  pó ł :oku  od. o g ło szen ia  w G azecie  Lw ow skiej 
sydow i rlbo  d 'O w i K opystiańsk iem u a riw o k a tew i w 
M ościskach , k tó rego  u s tan aw ia  cię k u ra to rem  i o b ro ń ­
ca w ęzła  nralżeńsk iego  udzie lono  w iadom ośc i o zag i­
nionym . >‘o  upływ ie tego  czusu  na  p o n o w n ą  prośbę 
sąd  orzeknie  o s ta te c z n  e o w niosku.

Sąd c k ręgow y O ddział V.
P rzem yśl 15 w rześn ia  1922. 9351
T . 181/22, H ryńko P u ch n a ty  u ro d zo n y  w  Kulma- 

tycach  1887, jako  jen iec  woj nny. p rzy d  ielony do  ko­
pan ia  oko* ów  w by le] g u b e ru jl WileńEk:cj w paź­
dzierniku 1915 zachorow ał, a odwieziony do szp ita l 
H P tudach , n ie daje  znaku  życia , ftłobec teg o  j rst 
p raw d o p o d o b n e , że  tenże p o n ió s ł śm ierć zarządza się

e.-i Wiiiosek Ka ,.r y t.y T u - h d a  e j ’p sięy  w a n t  . c e -  
d ^ od n i 'n i  i śnueici i rozw iązan ia  w ę z a  m ałżeń- 

,kiego, og!a va.'ąc w ezw anie, a b f  do po i roku c ć  o -  
g io s f.nia w G rzec ift.L w o w sk ie j Sądow i a ioo  Drowi 
G a lć f rfcowi adw okatow i w P rz .  myśiu, k tó re  ;o  u s ta ­
naw ia s ę  k u ra to rem  i o b ro i ą w ęz ia  m ^żeńsk iego  
udzielono w iadom ości c  zag.uioiiyni. Po upływ ie tego 
czasu na ponow ną jr o lb ę  Sąd o rzekn ie  o sta teczn ie  o 

niosku.
Sao okręgcwy Oidziat V 

Przemyśl, 1-1 września 1923. 931/

EJ238/22/8. r.dyikt. Dnia •>. grudnia 1912 o  godz. 
9 rano odbędzie sic w jDodpisanyni 5ąuZie sala 48, I. 
p. hcykacja Tealńości Iwh. 905 K raków  Dz. XXII. .Pod­
górze na R ydlów ce położonej K rakow skiej fabryki Ku­
my te  w szystkem t budynkam i, m askyńam i i su ro w ca­
mi stamow.iącej księga g run tow a: K raków  Dz. XI.. 
P odgórze iwh. 905. W arto ść  szacunkow a z przyna- 
leżytościaini 103,706.550 Mkp. N ajniższa cena 51,853275 
!VLkp. P raw a , k tó reb y  inc-gły uczynić licytację niedo­
puszczalna. m usza być zgłoszone w S ądzie najpóźniej 
p rzy  ternriiue licytacyjnym  a p rzed  rozpoczęciem  licy­
tacji, w przeciw nym  razie  nie m ogaa one być p rzy ­
jęte na szkodę now cnabyw cy , działającego w  dobrej 
w ierze. Z resz tą  odsyfa sie do edyktu  licytacy jnego  u- 
inieszczonego na tab licy  sadow ej.

Sad pow iatow y. O ddział II. 9-108 1—3
Podgórze-K rąków , dnia 1. październ ika 1922. 
E ./155/22/10. E dyk t licy tacy jn y  o raz  w ezw anie 

do zgfoszonia w ierzytelności. Na w niosek Melanii L as­
kow skiej stro n y  egzekw ującej odbędzie się dnia 23. 
listopada 1922 o godz. 10 przedpołudniem  w biurze Nr. 
13. na zasadzie zatw ierdzonych  w arunków  licy tacja  
następujących realności: Księga gruntowa. Podhajjczyki 
w hl.whl. 1) l/5 * z  1/4 whl. 817, oz/iaczeuie realności: 
sk ładająca się z p. bd. 264 z j>gr. 121/2, 12P3 dom, 
stajnia, stodo.a. w arto ść  szacunkow a' w raz  z 'p rzyna­
leż. ad t)  27.059 Mkp. ad 1) 18,020 Mkp.: - -  2) whl. 
1/5 z 1/2 whl. 818, oznaczenie realności z  pgr 3105/1, 
3105/2; w arto ść  szacunkow a w raz  z  przynależ, ad 

2) 69334 Mkp., najn iższa  oferta  '46.224 Mkp. D o rea l­
ności whl. 817 ks. gr Podhaj-czyk należą naistępnjace 
przynależności: parkan, płot. 10 w ierzb , 1 topola, 1 
iasiom. Poniżej najniższej o ie r ty  sprzed?<ż nie nastąpi. 
Sad pow iatow y w G w oźdzcu jako Saci h ipoteczny za­
notuje w yznaczanie term inu licytacyjnego.

Sad pow iatow y. O ck k ń ł II.
Ciwoździec, dnia 22.w rześn ia  1922. 9435

o s w i c s z c z e n i ą *

Prez,/2343/18/P./22. O bw ieszczeiiie. P ie z e s  Sądu 
A pelacyjnego w e LwoW te na  m ocy §. 30 l. proc. kar. 
ustanow ił dla posiedzeń IV. kadencji Sadów  przysię­
głych P reze sa  Sądu o kręgow ego  K onstantego O nysz­
kiew icza przew odniczącym , a  s ę E ló w  okręgow ych : 
Jana  G ubaya, F ranciszka B ortha, K lem ensa Z ahradni- 
ka, Adama C zarneckiego, W łodzim ierza Z arzyckiego, 
D ym itra O strowskiego i B o lesław a S trię  zastępcam i 
przew odniczącego. _  P osiedzenia  tej kadencji rozpo­
czną się dnia 6. listopada o aodzinie 8 rano.

P rezydium  Sądu okręgow ego,
Tarnopol, dnia 5. października 1922 r. 9364 1—3

L. 24479/22. D yrekcja  okręgu  skarbów  egu w S ta ­
n isław ow ie rozpisuje postępow anie konkurencyjne ce- 
lm obsadzenia hurtow ni ty tonh t w  P o toku  zło tym  po­
łączonej z d robną sp-zedażą  ty toniu . Dochód b ru tto  
z  tego p rzedsięb io rstw a w ynosił w czasie od 1. lis to ­
pada 1920 do 31. październ ika 1921 kw otę 161.492 mk. 
R ozp raw a o ferto w a odbędzie się* dnia 7. listopada 1922 
o godz. 12 w  D yrekcji okręgu Skarbow ego w  S tan i­
sław ow ie. O ferty  należy  w nosić do tej w ładzy  przed 
term inem  ro zp raw y  na przepisanym  d uku. . y  

D yrekcja  okręgu skarbow ego , 
S tan isław ów  dnia 6. naźdz 1922. 9273 1—3
L. 27.145/22. D yrekcja  okręgu skarbow ego  w S ta- 

nistaw ow ie rozpisuje postępow anie konkurencyjne, ce­
lem obsadzenia h y to w n i ty toniow ej, Połączonej z 
drobna sp rzedażą  tidoniu  w B oborodczanacji. Dochód 
b ru tto  z teg o  p rzedsięb iorstw a w ynosił w czasie od 
1. n a ia  1921 do 30. kwdetnia 1922 kw otę  672,310 nek. 
R ozpraw a ofertow a odbędzie się dnia 6. listopada 1922 
o godz. 12 w  D yrekcji okręgu skarbow ego w S tan isła- 
wo\vie. O ierty  należy w nosić do tej w ładzy  na p rze­
pisanym  druku.

D yrekcja  okręgu skarbow ego.
S tan isław ów  dnia 5. października 1922. 9272 1—3

C./II./38I/22/1. E dykt. P rzeciw  Józefow i M otyce 
z P łazy , k tó rego  m iejsce pobytu  jest nieznane w niee- 
sionym zosta ł do tut. Sądu przez W ojciecha Sojkę z 
P ła z y  jpozew  o zniesienie wspólnej w łasności. Na pod­
staw ie pozw u tego w yznaczony  zosta ł term bi do roz­
p raw y  na  dzień 19. października 1922 godz. 10 rano 
w ' tut. Sądzie Nb. 14. Celem strzeżenia p raw  Józefa 
M otyki ustanaw ia się w mieisce F ranciszka B randysa  
w óita  w P łazie  kuratorem  M ariannę M otykow ą żonę 
Józefa. Tenże kura to r zastępow ać będzie Józefa M oty­
kę w rzeczonej spraw i na jego koszt i n iebezpieczeń­
s tw o  dopóki on w Sadzie się nie zgłosi lub pełnomoc­
nika nie zamianuje.

Sąd pow iatow y O ddział II 
C hrzanów , dnia 5. października 1922. 9411
C./VII./104/22/3. E dykt. S trona  pow odow a Taube 

Eł»k.e!^e,ii su Bizsżspaeti jsrósta skargę

stronie porw anej Zelinanowi O rdcutltchcr o uznanie 
p raw a w łasności zpn. do L ^ c z . C .'V !I./1 fM.'22. Aiiojon- 
c ja do ustnej rozp raw y  zosta ła  wyz:raćzpir.i na ^30.’ 
października 1922 godz. 9 przedpołudniem  w tym S a­
dzie, biuro ..Nr, 8 sa la  rozpraw . P on jfiJtiż  inicjscą Pó- 
bytu strony  pozwane] jest n ieSan^i, ustanaw iaj sie 
D ra  Segala adw okata  w rarnopolu  kuratorem , k tó ry  
ją będzie zastępow.aJ na jci koszt i n iebezpieczeństw o 
dotąd, dopoki ona sam a się nie staw i i nie ustanow i 
pełnom ocnika ,

Sąd pow iatow y, Oodztaf V!T.
Tarnopol, dńra 14. w rześnia 1922. 9424
C../U./809/22.: Edy!k,t. P rzeciw  K łyn.ow i Saw cza- 

kowi rolnikowi" z K alyny k tó rego  miejsce pobytu jest 
nteznane, w niesionym  zo-stał do Sądu pow iatow ego w 
Dobrom ilu . przez Anton,tego Surzyitskiego syna Józefa1; 
nokruka z K ałyny pozew  o zw ro t 110 dolarów  ante-, 
ry.kańskicli. Na podstaw ie pozw u wyznaczono* au d ien ­
cję do ro zp raw y , 11 a dzień 3. listopada 1922 godz-. 9 
przedpołudniem  do t u t  Sądu, saia Nr. 7. Celem s trze ­
żenia praw  tegoż ustanaw ia się P anią  Annę Saw czak, 
żonę K lym a z  K alyny kura to rem . Tenże ku ra to r ia -  
stępyw zc będzie tegoż w  rzeczonej spraw ie na jego; 
koszt i niebezpieczeństw o, dopóki on w Sądzie się nie 
.zglosj lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

Sąd pow iatow y. O ddział III 
D obrotm l, dnia 30. w rześnia 1922. 9434
Ix z . C./I./232/22/2. E dykt. P rzeciw  D m ytrow i il_ 

ków N ykołj- i Michałow:' lików  rolnikom z Podhaj- 
czyk, k tórych  miejsce jK>t,ytu jest niezneńe —  w nie­
siony zosta ł do Sądu powiatwmgo w Gwoźdzcu przez 
W asy ły n ę  z Bojczuków  Andrusiaić żonę N ykoly p<xzew
0 utrzym anie w m ocy praw nej ustnego testam en tu  ś. 
p,. Anny z Rybczmków Kostink. Na podstaw ie togo poz­
wu w yznacza sie ustną rozpraw ę na dzień 6. listopada 
1922 w tut. Sadzie o godzinie 10 rano. biuro Nr. 13. 
Celein strzeżen ja  p raw  pozw anych ustanaw ia się p. Dr. 
Nata-n-j G ew iirza adw okata  w Gwojźdzcu kiirntoren . 
T enże k u ra to r A tastępyw ać będzie pozw anyrfi na k:h
koszt i .n iebezpieczeństw o, dopóki pozw ani się nie 

zgłoszą lub pełnom ocnika nic za.miami.ig. >
Sąd pow iatow y. O ddział TI. ,

GwoźdZiec, dnia 30. sierjrnia 1922. 9436
Lcz. C./I./,305/22/2. E dykt. P rzec iw  D m ytrow i' 

Furyk W asy la  z R osochacza. k tó rego  miejsce pobytu 
\iest nie ztiane — w niesiony zosta ł do Sądu tu tejszego; 
przoz Zofję 1-rno F uryk  2-do Fedorczak  z R osochacza 
p-o-zew o dopuszczenie do  vt spół^posiadania. Na p o d - ' 
s taw ie  tego  iptozw.u wyznaczia się rozpraw ę w  tut. 
Sądzie na dzień 6. listopada 1922 godz, 10, biuro  N r.,
13. Celem strzeżen ia  p raw  pozw anego ustanaw ia się
p. D r. Ju liusza S obehohna adw okata  w G w oźdzcu ku­
ratorem , Tenże forrator Z3stępyy.;ać będzie pozw ane­
go na iego koszt i n iebezpieczeństw o dopóki p o zw an y 1 
w Sadzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ia-i 
nuje.

”  'S ąd ' pow iatow y, O ddziaf I.
‘ ' GwoźiSżied, dnia 4. w rześnia 1922.

Lcz. C ,d./316/22/2. E d y k t P rzec iw  Janow i W ali- ( 
górskiem u W asy la  ze Słonodk Polnej, k tórego miejsce 
pobytu iest nie znane, w niesioiiy zo sta ł do Sądu pow . 1 
w G w oźdzcu p rzez  Docię zam ężną Pnokopczuk. i tow . 
pozew  o zeznanie dokum entu zpn. Na podstaw ie tego 
pozy ot w yznaczono ustną rozpraw ę w. tut. Sądzie na 
dzień 6. listopada 1922 godz. 9, b iuro  Nr. 13. Celem 
strzeżenia  p raw  pozw anego ustanaw ia  się p. Dr. J. 
Sobelsohna adw . w G w oźdzcu kuratorem . Tenże ku- 

ra to r zastęp y w ać  będzie pozw anego na  jego koszt
1 n iebezpieczeństw o d rpók i on w Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

Sąd jx>w!atowy. O ddział I.
G w oździec, dniu 7. w rześn ia  1922. 9438

C./VIII./579/22/. P rzec iw  Izraelow i Arje L eit- 
)ner k tó rego  miejsoe1 poby tu  jest nieznane y 'n ie s io ­

nym zosta ł do Sądn pow iatow ego  w  Złoczow ie (od­
dział ztiorow ski) p rzez  Re g i r ;  z L eitnerów  G runberg  
pozew  o  uznanie i wpis p raw a  w łasność1 realności 
zpn. N® podstaw ie pozw u w yznaczoną zosta ła  rozpra­
w a na dzień 12. grudnia 1922, godz. 9 rano w Złoczo­
wie przy  ulicy Kościuszki Nr. 303. Celem strzeżenia  
p -aw  pozw anego ustanaw ia  się adw okata  Drai Szw age- 
ra  w  Złoczow ie kura to rem . T en k u ra to r  zastępow ać 
b id z ie  pozw anego w rzeczonej spraw ie1 na jego koszt 
i n iebezp ieczeństw o dopóki on w  Sądzie się nie zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

Sąd pow iatow y (oddział Zborowski).
Złoczów , dnia 14. sierpnia 1922. 9440
C./V./680/22,/4. F dyk t. P rzec iw  niew iadom ego 

z ż y d a  i m iejsca pobytu Jana  Lahodv. k tó rego  miejsce 
pobytu jest nieznane, w niesionym  został do Sądu po­
w iatow ego w  Sam borze przez M acieja L ahodę w 
Sam borze Średnia pozew  o uznanie i w pis p ra w a ' 
w łasności 1/4 części iwh. 699 ks. gr. gm iny Sam bor 
Ś rednia. N a podstaw ie pozw u w yznaczono rozpraw ę 
na dzień 5. października 1922 godzina 9 rano, biuro 
Nr. 87. Celem strzeżen ie  o ra  w Jana  L ahody  ustanaw ia 
sie P an ią  Agmeszke Kalita w  Sam borze Zam iejska ku- 
ratorfca. T aźe  ku ra lo rka  zastęcy w ać  będzie pozw ane­
go w rzeczonej spraw ie na jego k osz t f niebezpieczeń- . 
stwo, dopóki on w Sądzie s i ;  nie zgłosi lito pełnom oc­
nika ńle zamianuje.

Sąd pow iatow y', O ddział VT.
Sam bor, dnia 8. lłpca 1922. 9442
U./415/21/7. Izrae l Izak 2-ga im. Baidi.nger, go­

spodarz w  Szczaw nem  w zimie 1920/1921 L w  p ierw ­
szej połow ie roku 1921 w Szczaw niku żądał za  pap ie­
rosy  rozm yślnie c e n 'o czy w iśc ie  nadm iernych i za  to 
skazany  na g rzyw nę w kw ocie 700fl rnarek a w razie 
nieściągalności na k arę  aresztu  p rzez  14 dni.

... Sąd pow iatow y. Oddziel III. 
y  ; Maszyna dalą 11, ^  J  ^  a t a i



„GAMETA LWOWSKA’’ z dnia 16. października 1922.

r K O N K U R iY .

Prez. 33531. Konkurs. W sądach okręgowych
Lwów, Przem yśl opróżniły się posady prowadzących 
księgi gruntowe z uposażeniem IX. • stopnia służbowe­
go. Podania korajjełencyjnc o te lub takie „same posady 
przy- innych Sądach należy wnieść w drodze służbo­
wej d'o Prezesa Sądu Apelacyjnego we Lwowie naj­
dalej do 15 listopada 1922.

Lw ów , dnia 7. października 1922. 942-5 1—3
P rezes  Sądu Apelacyjnego 

P rez . 33532. Kunkurs. W  sądach ókręg&wyeh 
C zortkow ie i Z łoczow ie oraz w Sądzie pow iatow ym
|W Sokalu opróżniły się posady kancelistów  sądow ych 
z uposażeniem XI. stocnia  sttużbow ego. Podania kom ­
petencyjne o te lub takie sam e posady p rzy  innych S ą­
dach należy w nieść do P rezesa  Sądu A pelacyjnego 
we Lw ow ie najdalej uo 15. listopada 1922. O tc po­
sady  mogą się ubiegać także w droefce przeniesienia
urzędnicy  kancelarii są»k>wej XI, X, i IX, stcęwna służ­
bow ego.. 942o 1—3

Lw ów , dnia 7. październ ika 1922.
P reze s  Sądu Apelacyjnego.

P rez. 33533. Konkurs. W  Sadach okręgow ych we 
Lwa-wle, w Gzortkow.ie i T arnopolu opróżn iły  się posa­
dy naczelników  kancelarii (po jednej) z uposażeniem  X. 
stopnia służbow ego. Podania- kom petencyjne o te lub 
tak ie  sam e posady przy  innych Sądach należy  wnieś£ 
w' drodze służbow ej do P rezesa  S ądu  A pelacyjnego 
\ve L w ow ie najdalej do 15. listopada 1922. 9427 1— 3 

L w ów . dn ia  7. października 1922.
P re z e s  Sądu A pelacyjnego.

L. A. 1262. W ydział pow iatow y w  Drohobyczu 
rozpisuje niniejszem konkurs na. posadę lekatza okrę­
gowego w Schodnicy. Z posadą, tą są połączone pobory 
służbowe XII. stopnia płac wedle norm dla urzędników  
państwowych, stosowny ryczałt na podróże urzędowe 
i stosow ny ryczałt na wydatki biurowe. Podania o na­
danie tej posady należy wnosić dc W ydziału powiato­
wego w  Drohobyczu najpóźniej do końca października 
1922 z dołączeniem: J„ dyplomu doktora w szech nauk
lekarsaich, 2. dowodu posiadam i obywatelstwa polskie­
go, 3. poświadczenie z odbytej co najmniej 2-letniej pra« 
ktyki, 4. świadectwa zdrowia. 5. metryki urodzin.

Z W ydziału powiatowego.
W iceprezes : Chłapowski mp.
Sekretarz - Janicki mp 

W Drohobyczu, dnia 28. w rześnia 1622. 9409

f s . l t  MV<

Firm. 1124. Rg. A. IV. 123. W pis firmy spółłro- 
wej. Db rejestru wpisano dnia 5. sierpnia 1922. $>edzib» 
fil lny Lwów. Brzmienie firm y: Hurtownia cukrów i ar­
tykułów spożyw czych Jakóba Zeigera we Lwowie, 
ęrtedm iot przedsiębiorstwa: Hurtownia cukrów i arty­
kułów spożyw czych. Prawna firma sp ó łk i: Jawną spółka  
handlowa od dnia 5. lipca 1922. Spólnicy: Józef Fluhr i 
Józef Berg kupcy we Lwow ie, z którycn każdy z oso­
bna uprawnionym jest do zastępowania firmy. Podpis 
firmy: pod brzmieniem firmy napisanem, wydrukowanym  
lub stampilją wytłoczonem  umieści każdy ze spólników  
św . j podpis z osobna.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 28. lipca 1922. 9107

Firm . 1043/22. C./V./354. W pis do reiesti u ba m ilo­
w ego firm y spóMcow«j. Do re jestru  Odcte. w ciągnięto 
co następuje: Siedziba firm y: K raków . B rzm ienie fir­
m y: P rzedsięb io rstw o  budów  fabrycznych. P rzedm io t 
p rzed sięb io rstw a: p rojektow anie i w ykon iw a n ie  budo­
wli fabrycznych  i zakia-dów ceram icznych a w  szcze­
gólności budow a i pro jekt o warnie w apienników , cegiel­
ni. genera to rów , obm urow ania ko tłów  parow ych  L-de- 
sty lacy jnych  o raz  budow a kom inów  fabrycznych . F o r­
ma spółki: Spotka z o g ran iczoną \ odpow iedzialnością 
w myśl ust. z 6. m arca  1906 L. 58 o p ąrta  na k o n trak ­
cie z d a ty  K rakój1/ 28. lipca 1922 L. R. 19.-103. C zas 
trw an ia  spółki nieograniczony. K apitał zaM adow y spół­
ki w ynosi 600.000 Mkp. w całości w gotów ce w płaco­
ny. Do zastępstw a  spółki są upraw nieni dw aj zaw ian o . 
w cy  każdy  sam odzielnie. Z aw iadow cam i ustanow iono 
Józefa E lsnera. Józefa G rodzkiego iw K rakow ie ul. 
S traszew sk iego  11 zam ieszkałych. PoapLs firm y: Pod 
brzm ieniem  firm y tkóryko lw iek  z zaw iaidowców  pod­
pisze w łasnoręcznie  sw e nazw isko. O głoszenia spółki 
uskuteczniane będą listam i poleconym i i w „N ow ej Re- 
tor.mie-‘,|*Uzień wpisu 31. sierpnia 1922.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział II.
K raków , dnia 26. sierpnia 1922. 9217
Firm . 1110/22. C./V./360. W pis do re jestru  han­

dlow ego firm y spółkow ej. Do re jestru  Lktóział C. w cią­
gnięto co następuje: S iedziba firm y: K raków . B rzm ie­
nie firm y; W ytw órn id  szczotek  i pędzli Spółka z o g ra ­
niczoną odpow iedzialnością. P rzedm io t przedsięb ior­
s tw a : p row adzenie  zakładów  w ytw órczych  dla p ro ­
dukcji szczotek  i pędzli w szelkiego rodzaju, oraz u- 
trzya.rywamie składu, kupno i sprzedaż  tychże a rty k u ­
łów. F orm a spółki: Spółka z ograniczoną < »dpo w iedział- 
noścrą w myśl u staw y  z 6. m arca 1907 L. 58. Dzpp. 
oparta na akcie notarialnym  z daty^K raków  Ib. sierp­
nia 1922 L. R. 19311. C zas trw an ia  spółki nieogratiiczu- 
ny. KasHtał zak ładow y spółki* wynosi 30.000 Mktp. w 
całości w gotów ce w płaconych. Do zastępsi wa spółki 
są upraw nieni dw aj zaw iadow cy k tórym i ustanow iono: 
Jjjkóba Reicłimama w K rakow ie ul, S iradóm  13 i Saló-

ntąpą M. fi lle ra  w Krtocowie Podgórzu  ud. Kai w ary jska 
35 zam ieszkałych. Podpis firm y: pod brzm ieniem  fir- 
'my dw aj zawtadowwy wła-snoręcznie k o lek ty w n ie  w y­
piszą sw e nazw iska. Dzień wpisu: 13Ą w rześnia 1922. 

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział 11. 
Kraków, dnia 4. w rześnia 1922. 9221
Firm. 1212. Show. V./113. Zmiany dotyczące fir­

my już wipislnej. Do rejestru  w pisanfc dnia ii), sie rp ­
nia 1922, Siedziba firm y Lwów. B raróen tó  firmy T o­
w arzystw o  budow y dróg slow . zar. z ogr. poręką. — 
Zmiany-: U chw alą W ałnego Zgrom adzenia z dnia 17. 
lipca 1922 pcffcńpw km o rozw iązanie i likwidacje s to ­
w arzyszen ia . L ikw idatorem  w ybrano Igijaccgo Faila, 
k tó ry  poóp-isy w aś będzie Ódtrid firtnę z dodaitkient w 
UkwidaąjjL L ikw idacja przeprow adzoną zostanie w inyśł 
przepisów  art, 76 do 84 ust. o -spółdzielniach.

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV, 
Lw ów , dnia *31. lipca 1922. 9251
Firm. 231. Rg, A. NI./54. W pis do Hrmy po»e4yń- 

czej.. Do re jestru  w pisano dnia 13. m arca 1921. Siedziba 
firm y Lw ów . Kościuszką 8. Brzm ienie fi.rmy .M ian Szy- 
mowowicz dom handLowy w e L w w ie .  P ra a f lt io ł  
p rzedsięb iorstw a; p row adzenie ■agencji konń-so w o-han­
dlow ej. pośrednictw o w zaKupnie i sp rzedaży  w y ro ­
bów  szczotkiaiSkJiJi, m etalow ych m ateria łów  drogu- 
eryinych względnie kupno i sp rzedaż takich a rty k u ­
łów' a nadto  kupno i sp rzedaż wiu, koniaków , ,w ódek 

tow arów  kolotroainych  z p raw em  u trzym ania składu 
hartow nego. Posiadacz iiriny  Julian Szyntonow fcz we 
L w «w ie ul. Kościuszki 3. Dzień rozpoczęcia przedstę- 
b o rs tw a  od r, 1917. Podpis f(hny  pod brzm ieniem  fir­
m y podpis posiadacza.

Sąd  okręgow y jako handlow y, O ddział IV. 
L w ów . dnia 10. m arca 1921. 9178
L. cz. Fivm. 1150/22. L ikw idacja S to w arzy sze ­

nia. Dnia 4. w rześn ia  1922 r. w pisano w  re jestrze  dla 
s tow arzyszeń  p rzy  firmie Spółka m leczarska w Błażo­
w ej. S tow arzyszen ie  za re jestrow ane  ź ograniczoną po- 
ręłcą —  że uchw ałą w alnego zgrom adzenia członków  
z dnia 30. lipca 1922 rozw iązano S tow arzyszen ie  i za­
rządzono jego likw idacje — której przeprow adzenie  
poruczono dyrekcji stow arzyszen ia . Z arząd  Spółki fir­
mę S tow arzyszen ia  podpisyw ać będzie z dodatkiem  
,.w likwidacji".

Sąd okręgow y. O ddział V.
R zeszów , dnia 2. w rześnia 1922. 9291
Firm . 909/22. O ddz. C./III./206. Zm iany ! dodatki 

odnoszące się do w pisanych już n re jestrze  handlo­
w ym  firm kupców  pojedynczych i spółek. Do re jestru  
oddział C. w ciągnięto  co następu je ; S iedziba firnty: 
K raków. B rzm ienie firm y: Utojin fab ryka p rze tw o ró w  
ćliem łcznych oraz sk ład  sirajtów olejów, pokostów , 

spółka z  ograniczoną odpowiedział,nościa,. U chw ała 
spólnilców z dnia i7. m aja 1922. L. R. 27426 zmieniono 
§. 10 kon trak tu  spółki w  ten sposób, że spółka będzie

m iała jednego zaw iadow cę w  osobie S im che Ktirzmans
jako wyłącznie uprawnionego, do zastępstw a spółki. 
Zawiadowcę Szymona M ester a wykreślono. Ustępstwu 
udziału Szymona -Mestera a»r-rzecz Simclie Kurzm-tn*> 
przyjmuje się do wiadomości.

Sad okręgow y jako handlow y. O ddział II. 
K raków, dnia 16. sierpnia 1922.

;a

W B Y D G O S Z C Z Y  rS d S
2 piętrowy w tem sklep w olay blizko stieji kole­
jow ej bez cługu, 19 pokoji gościnnych lo , al re­
stauracyjny, zajazd duży, ogród, najlepsze p ó łc ie ­
nie miasta, zaraz do sprzedania.

Zgłoszenia „A. C. KBUE3TE NACI-IR1CHTEN 
in FOLEN" Bydgoszcz, Dworcowa 52. 9370

Z i p a j a t  W a in e  2l f 8.n i.te f®
M a l @ p © l s 8 4 i © @ ©  p p s - s *

^ ś n y s ł u  m e t a S a w e g ®  »  K rakow .e,
odbędzie s;ę w dniu 21 . p a ź d z i e r n i k a  b r . o (jodM-R 
6. wieczorem w lokalu Izby handlowej w Krakowie. — Po­
wzięte uchwały bę-Ją prawomocner.i bez wrgkdu na iie.śt 
otecnych członków. P ieies Rady Tlsdzorczej

9441 Z zńzw ii Cpstein m p

L!-“Ą OGŁOSŻENSS.
Celem ob.adzentó posady INŻ^NiEWt 'j.-ogotten'- 

przy WYDZIALE ąflDj? POWIATOwCJ w KAMiONCC $Tr» 
rozpisuje Zarząd po*iato»v

k o n k u r s .  ■
Do stanowiska lego przywiązane są pobory V!!!. sip i 

pnia płac urzędników oańs wowych, wraz ze wszysfkierr.; 
dodatkami.

Podania wnosić należy do Wydziału powiaio-wgo p ! 
Kamionce sir w terminie do 30. listopada b" i dołączyć:

1) metrykę rrodzenla,
2) dowód ukończenia Wydziału Inżynierji, złożsnego 

drugiego egzaminu rządowego i odpowiedniej praktyki,
3) dc-wód obywatelstwa polskiego,
9) curriculum vltae.
Posada nadaną zosiaje na razie prowizorycznie, pf 

upływie roku — może nastąpić słabilizacja.
Pierwszeństwo będą mieli zdemobilizowani inżynie­

rowie a mji polskiej.
Z Wydziału f^ady powiatowej.

W Kamionce sy.ar.. 5. Daźdzlernlka 1922.
[ 9 1̂0 ^ Kcmisarz rządowy: t» z Adam Bogusz w '-

OAftKO S Y K O ’B z U-
strzyk dolnych zagubił 

dokument zwolnienia w ojsko­
wego. 9428

O so b i in te lig en tn a  u
średn:m wieku poszu­

kuje obow iązku do zarsądu  
omu — gotuje i szyje. —  

„Pracowita" do Adm. „Ga-
-ety Lwowskiej".

Reklama, 
d ź w i g n i ą  

handlu!

O B W I E S Z C Z E N I E
Ha podsiawie postanowienia pp, rninisirów Przemysłu 
i Handlu oraz Skarbu z dnia 4. m?.rca 1922 r. tudz eż 
prośongai? tegoż postanoiRien:« z dnia 9. października 
1922 ogłasza ł^ada Za^iaaowcza

“ O

na 16 .000 sztuk nowych ckcji po tilp . 5 0 0  nom. każda, 
na następujących warunkach:

I. D o ty ch cza so w y m  a k cjo n a r iu szo m  p rzy s łu g u je  p raw o  
p ie rw sz eń stw a  d o  n a b y c ia  n o w y ch  akcji w  s to su n ­
ku jedn e; n ow e} na p ięć  d o ty ch cza so w y ch  akcji.

II. Praw o p oboru  m oże b yć w y k o n a n e  w  P olsk im  P arku  
P rzem y sło w y m  w e  L w o w ie  albei w  B anku D ysk on ­
to w y m  W arszaw sk im , O dd zia le  w e  L w ow ie, a lb o  
w  Oesterr- C redit A n sta lt  fflr tla n d e i und Ge- 
w erbe w e  W ied n iu , z a  p rze d ło że n ie m  starych  akcji, 
w z g lę d n ie  ty m c z a so w e g o  p o tw ier d z en ia  w p ła ty  
k a p ita łu  a k cy jn eg o , k tóre zo s ta n ą  z a ia z  zw ró co n e  
p o u w id o czn ien iu  na nich w y k o n a n ia  p raw a p o ­
boru .

III. P raw o p ob oru  m o że  b y ć  w y k o n a n e  w  te rm in ie  d o
15-go l is to p a d a  1922 w łą czn ie , p od  ry g o rem  u lra ty  
te g o  p raw a.

IV. Kurs em isy jn y  n o w y ch  ak cji M o. 8 .000  te ł. ąuel.
V. P rzy  zg ło sze n iu  i w yk on an iu  praw a poboru n a leży

u iśc ić  g o tó w k ą  c a łą  cen ę l.upna.
VI. N ow e akcje u czestn iczą  w zysk ach  T o w a rzy stw a  p o ­

cz ą w szy  o  dnm  1-go  p a źd z iern ik a  1922.
VII. N o w e akcje b ęd ą  w y d a n e  w  sw o im  c z a s /e  po shon-

fek c jo n o w a n iu  i za  zw ro tem  p o tw ie r d z e n ia  na  
u isz czo n ą  w p ła tę .

W® L w ow ie, d n ia  12. p a źd z iern ik a  1922.

un ; i i i  z jm A D O ttfc z h
LWOWSKIEGO TOWARZYSTWA.- 

A K C Y J N E G O  B R O W A R Ó W .

, _  Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. w ą . ,^  ii~  . Redaktor naczetay : odpowledziatay: Stanisław Kossowski.
Z Drukami Polskiej, pod zarządem Z. Kietbusiewicza, lwów, Chwążczyzna 31.


